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Uroczystości z okazji
47 rocznicy wybuchu

Powstania Wielkopolskiego

W Berlinie

stanie pomnik

polskiego
żołnierza

Dwa zamachy
bombowe

w Wietnamie Potudniowym
TCZNAN (PAD

W Poznaniu odbyły się w

poniedziałek centralne uro-

czys ości z okazji 47 roczni­
cy wybuchu Powstania Wiel-

e kopolskiego. Śródmieście, w

którym toczyły się 27 grudnia
1918 r. pierwsze walki, któ­
re doprowadziły do oswobo­
dzenia miasta, a później Wiel­
kopolski, udekorowane było

biało-czerwonymi flagami. De­
legacje uczestników walk zło­
żyły wieńce w miejscach u-

pamiętnionych krwią powstań­
ców, a także na ich grobach
i przed niedawno wzniesio­
nym pomnikiem.

O godz. 11 otwarto wysta­
wę fotograficzną pn. „Pom­
nik Powstańców Wielkopol­
skich”.

W godzinach wieczornych
w Pałacu Kultury odbyła się
uroczysta akademia, na któ­
rą przybyli weterani Powsta­
nia Wielkopolskiego i ich ro­
dziny oraz przedstawiciele
miejscowych władz.

Referat wygłosił przewod­
niczący Krajowej Komisji
Weteranów Powstania Wiel­
kopolskiego przy Zarządzie
Głównym ZEoWiD Bernard
Łuczewski.

W czasie akademii prezes
Zarządu Okręgu ZBoWiD płk

Henryk Mazur przekazał Szko­
le Podstawowej im. Powstań­
ców Wielkopolskich sztandar
ufundowany przez weteranów
powstania.

*

Kilka ważnych
przed:»'o wybuch
wieść o rewolucji
w Poznaniu powstaje Rada De­
legatów Żołnierskich 1 Robotni­
czych, w której ważne funkcje
spełniali Polacy w pruskich mun­
durach. W takiej atmosferze two­
rzą się siły zbrojne powstańców,
które przybrały nazwę „Straży
Obywatelskiej”. 3 grudnia 1918 r.

odbył się w Poznaniu, z udzia­
łem ponad tysiąca delegatów z

ziem zaboru pruskiego, Sejm
Wielkopolski, który wypowie­
dział się za przyłączeniem tych
ziem do Macierzy. W mieście i

województwie panuje duże na­
pięcie.

Rankiem 27 grudnia odbywa się
manifestacja 12 tysięcy polskich
dzieci w związku z pobytem Igna­
cego Paderewskiego, któremu
rząd berliński zakazał przyjazdu
do Poznania. W czasie manifesta­
cji żołdacy pruscy zaczęli napa­
dać na mieszkania polskie, zry­
wać polskie flagi 1 ciskać je na

bruk. Z wieży zamku padly też

pierwsze kule okupanta skierowa-
. ne w kłębowisko walczących z

Niemcami na pięści Polaków. Po-

tej prowokacyjnej salwie czuwa­
jący od godzin południowych 26

grudnia powstańcy ruszyli trze­
ma grupami szturmowymi na pre­
zydium policji. Tu polegli pierw­
si powstańcy. W czasie ataku je­
den z powstańców celnym rzu­
tem granatu unieszkodliwił gnia­
zdo karabinu maszynowego u-

mieszczone przed wejściem do
gmachu.

Oficerowie Mieczysław Paluch
1 Witold Hulewicz stanęli na

czele sztabu operacyjnego obie­
rając za siedzibę gmach bibliote­
ki (obecna siedziba Muzeum Na­
rodowego) przy wolnym już od

wrogów Placu Wolności. Stąd
kierowano zdobyciem najpotęż­
niejszego w bezpośrednim sąsiedz­
twie śródmieścia fortu Grolmana.
Dziś w pobliżu tego miejsca stoi
Pomnik Powstańców Wielkopol­
skich ufundowany przez społe­
czeństwo.

Po kilku dniach miasto zosta­
ło oczyszczone od Niemców. Jed­
nocześnie walki rozgorzały w

wielu miastach i miasteczkach

Wielkopolski. Trwały one do po­
łowy 1919 roku.

wydarzeń po-
powstania. Na
w Niemczech,

Zmarła
Seweryna
Buczkowa

LUBLIN (PAP)
25 bm., przeżywszy 93 lata—

zmarła w Lublinie zasłużona
działaczka ruchu rewolucyj­
nego — Seweryna Buczkowa.
W latach międzywojennych
była ona aktywnym działa­
czem MOPR, znanym licznym
więźniom politycznym, któ­
rym dostarczała żywność, a

także zaopatrywała ich w li­
teraturę polityczną. Do niej
też więźniowie polityczni kie­
rowali swe pierwsze kroki na

wolności.

Seweryna Buczkowa wy­
chowała 6-cioro dzieci, z któ­
rych syn Marian zapisał się
na trwałe w historii polskiego
ruchu robotniczego. Marian

Buczek, członek KPP od 1921

r., wielokrotnie więziony przez
sanację, poległ w walce z fa­
szystowskim najeźdźcą 10
września 1939 r. Jej córka Se­
weryna, działaczka KPP i

MOPR, dwukrotnie więziona
przez sanację za działalność

polityczną, zmarła w 1936 r.

W 1942 r. zginął w Oświęci­
miu jej ostatni syn Wacław.

Seweryna Buczkowa do o-

statnich dni swego życia oto­
czona była szacunkiem społe­
czeństwa Lublina. Zmarła o-

trzymała wiele wysokich od­
znaczeń państwowych. Udeko­
rowana została m. in. Orde­
rem Sztandaru Pracy I klasy.

MNIEJSZY PRZYROST
NATURALNY — MNIEJ

WÓZKÓW DZIECIĘCYCH
Widomym objawem zmniej­

szenia się przyrostu natural­
nego w naszym kraju jest
spadek produkcji 1 dostaw
wózków dziecięcych. W 1955 r.

handel sprzedał Ich 207,5 tys.,
aw1957r. — ponad 222 tys.
Przyrost naturalny w tych la­
tach wynosił 19,5 (najwyższy
po wojnie) 1 18,1 promllle.

Obecnie sklepy otrzymuję
rocznie średnio 170 tys. wóz­
ków dziecięcych (przyrost na­
turalny — 10,5 promllle). Ilość
ta całkowicie pokrywa zapo­
trzebowanie.

POZNANIACY
REKORDZISTAMI
W PICIU... KAWY

Okazuje się, że krajowy­
mi rekordzistami u) piciu
„małej czarnej" są pozna­
niacy. Obliczono, że na ka­
żdego mieszkańca Wielko­
polski, licząc niemowlęta i

Imkowska
ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

Maszyny ciężkie
dla kraju i na eksport
SI00 min zł dew. za eksport • Prace nad turbinq 200 MW

• Nowe kotły energetyczne

20 LAT ROZGŁOŚNI POLSKIEGO RADIA
W SZCZECINIE

W grudniu 1945 roku, a więc przed 20 laty, rozgłośnia
szczecińska wysłała w eter pierwsze polskie słowa na

Ziemiach Odzyskanych. Jubileusz rozgłośni byl okazją
do podsumowania jej osiągnięć. Na zdjęciu: długoletni
pracownik PR w Szczecinie, Franciszek Zydroń pełni
funkcję szefa transmisji. Gdy rozpoczynał pracę miał u-

kończone jedynie gimnazjum — stwierdził, że to mało
i ukończył jeszcze Technikum Łączności.

CAF — Weczer

Dodatni bilans

(Inf. wł.). Krakowscy ko­
lejarze — zaliczani do naj­
lepiej pracujących w kraju,
czego dowodem zdobycie na

własność sztandaru prze­
chodniego Prezesa Rady Mi­
nistrów — wąlczą obecnie, u

schyłku roku o utrzymanie
przodownictwa w kraju.

Jak nas Informuje DOKP,
załoga największego w Pol-

Dodatkowo 5 tysięcy
silników elektrycznych

wykona załoga
„Tamelu” w br.

(Inf. wł.) Fabryka Silników E-

lektrycznych „Tamel” w Tarno­
wie zameldowała o wykonaniu w

dniu 24 bm. rocznych zadań pro­
dukcyjnych, wynikających z Na­
rodowego Planu Gospodarczego.
Zrealizowano również w pełni
zadania w zakresie eksportu.

Przedterminowe wykonanie pla­
nu 19F5 r. pozwoli na dostarcze­
nie poza planem do końca br.
dodatkowo 5 tysięcy sztuk ■llnl-
ków elektrycznych. Dzielnej za­
łodze „Tamelu” gratulujemy iu-

kcesu. (orl)

sce suchego portu Żurawica-
Medyka wykonała przed ter­
minem roczny plan przeładun­
ków.

Dzięki temu do końca bie­
żącego roku kolejarze prze­
ładują ponad plan 200 tys. ton
towarów importowanych z

ZSRR. Oznacza to, że prze­
ładowano o pół min ton wię­
cej niż w analogicznym okre­
sie ubiegłego roku. Osiągnię­
te rezultaty zawdzięczać na­
leży dobrej organizacji pracy,
konsolidacji załogi i współ­
pracy z kolejarzami bratnich
dyrekcji.

Ponadto DOKP wykonała
przedterminowo roczne zada­
nia przewozu przesyłek. .Je­
dnocześnie przekroczono plan
załadunku każdego wagonu o

110 kg. Pozwoliło to zaoszczę­
dzić 7700 wagonów, a tym
samym umożliwić przekrocze­
nie planu dodatkowych prze­
wozów o pół min ton.

Również przed terminem
wykonała plan roczny służ­
ba trakcyjna i to we wszyst­
kich wskaźnikach i asorty­
mentach. (ans)

sędziwych staruszków,
przypadnie w tym roku ok.
pół kilograma kawy ziar­
nistej.

KREACJE
KARNAWAŁOWE

Z KALISKICH
JEDWABI

Kilkanaście tysięcy wzorów,
niezwykłe bogactwo kolorysty­
czne — oto czym charaktery­
zuje się produkcja zakładów

przemysłu jedwabnicżego w

Kaliszu. Kaliskie jedwabie
wiskozowe, stylonowe i aceta-

towe (włókno o nieznanym po­
łysku, dające efektowne splo­

ty w tkaninie) zadowoliły na­
wet wybredny gust... Francu­
zek. Świadczą o tym dostawy
sporych partii materiałów do

Paryża. Jedwabie produkowa­
ne w Kaliszu eksportuje się
także do Innych krajów zacho­
dnich jak również do Kanady.
Większość produkcji idzie jed­
nak na rynek krajowy. Kar­
nawałowe kreacje szyją z ka­
liskich jedwabi dla naszych
pań np. domy mody „Telime­
na” 1 „Moda Polska”.

GOŁĘBIE NA EKSPORT

Po żywych zającach, ku­
ropatwach i bażantach na

eksportowej liście „żywego
towaru” znalazły się... go­
łębie. „Polcoop” sprzedał
pierwsze partie — 2 tys.
gołębi na rynku włoskim.
Przewiduje się, że w pier­
wszym półroczu przyszłego
roku wyeksportujemy do
Włoch ok. 180 tys. żywych
gołębi. Dla jakich celów?
Tego importer nie zdradza.
Podobno dla myśliwych.

WARSZAWA (PAP)
Ponad 200 tys. ton wyniesie tegoroczna produkcja maszyn

ciężkich. Służą one potrzebom różnych gałęzi gospodarki;
przynoszą także poważne wpływy w walucie obcej — wbr.

ponad 100 min zł dew.

Z informacji uzyskanych w

Zjednoczeniu Przemysłu Ma­
szyn Ciężkich „Zemak” wy­
nika, że w przyszłym roku
zwróci się szczególną uwagę
na produkcję turbin energe­
tycznych. Przewidziane są
dostawy turbin o łącznej mo­
cy 549 MW. Będą wśród nich
4 turbiny o łącznej mocy po
125 MW. Są one przeznaczone
dla elektrowni „Siersza” i
„Łaziska” — po 1 oraz 2 dla
Jugosławii.

Zaawansowane zostaną w

1966 r. prace nad turbiną o

mocy 200 MW. Budowa dwóch
takich turbin przewidziana
jest w 1967 r.

Polski przemysł turbin
wszedł do czołówki świato­
wej w krótkim czasie. Wy­
starczy przypomnieć datę
produkcji pierwszej naszej
turbiny—omocy2MW—
1953 r.

Przyszłoroczny plan zakła­
da produkcję 82 kotłów ener­
getycznych, w tym 4 kotłów-
kolosów (wydajność 650 ton

pary na godzinę, wysokość
51 m — tj. tyle co stołeczny
hotel „Warszawa”).

Ostatnio — jak informowa­
liśmy — uruchomiona zosta­
ła wielka maszyna papier­
nicza w Krapkowicach. Na
rok przyszły przewidziany

jest wzrost produkcji maszyn
i urządzeń papierniczych o 30
proc. Zaplanowane są dosta­
wy urządzeń linii technologi­
cznej do wyrobu papieru pa­
kowego — dla ZSRR, karto­
nu — dla Rumunii i tektury
dachowej — dla CSRS.

Należy podkreślić, że sze­
reg dostaw dla zagranicznych
partnerów realizuje się szyb­
ciej, niż przewidywały umo­
wy.

WARSZAWA (PAP)
Związek Bojowników o

Wolność i Demokrację
przeprowadził ostatnio roz­
mowy z Komitetem Anty­
faszystowskim Bojowników
Ruchu Oporu w NRD na

temat dalszego rozszerze­
nia wszechstronnej współ­
pracy między obiema brat­
nimi organizacjami. Na
pierwszy plan wysuwają
się tu sprawy związane z

upamiętnianiem miejsc
walki i martyrologii, będą­
cych świadectwem wspól­
nej walki polskich i niemie­
ckich antyfaszystów prze­
ciwko hitleryzmowi. Miej­
sca te przekazywane będą
pod opiekę młodzieży, za­
kładów pracy 1 instytucji.
W Polsce opiekę nad taki­
mi miejscami przejęła Ra­
da Ochrony Pomników
Walk i Męczeństwa.

Komitet Antyfaszystow­
ski Bojowników Ruchu O-
poru podejmuje inicjatywę
upamiętnienia walki żoł­
nierzy polskich, którzy
wspólnie z żołnierzami Ar­
mii Radzieckiej wnieśli de­
cydujący wkład w zwycię­
stwo nad hitleryzmem. W
Berlinie, na głównej ulicy
— Unter den Linden, sta­
nie monumentalny pomnik
żołnierza polskiego. Spra­
wa wzniesienia tego pom­
nika została już zaaprobo­
wana przez władze NRD.

Należy przypomnieć, że
żołnierze polscy wnieśli
swój niemały wkład w tzw.

operację berlińską w 1945
r. — jedną z ostatnich
wielkich operacji drugiej
wojny światowej.

liczni Kofofici 1 ranni
LONDYN —

NOWY JORK (PAP)
Oddziały amerykańskie i

wojsk rządowych doznały cię­
żkich strat — donosi agenda
Reutera z Sajgonu — w wy­
niku dwóch eksplozji materia­
łów wybuchowych, podłożo­
nych przez partyzantów.

Jeden z tych ładunków u-

mieścili bojownicy ruchu o-

poru w koszarach wojsk rzą­
dowych w Sa Dec (delta rzeki
Mekong), 112 km na południo­
wy zachód od Sajgonu. We­
dług wstępnych informacji —

Przemówienie

L Breżniewa
w m. Gorki

MOSKWA (PAP)
Pierwszy sekretarz KC

KPZR Leonid Breżniew wy­
głosił 27 bm. przemówienie na

plenum Gorkowskiego Obwo­
dowego Komitetu KPZR. O-
mówił on zagadnienia polity­
ki zagranicznej i wewnętrznej
partii i rządu radzieckiego
oraz zadania, stojące przed
organizacjami partyjnymi w

dziedzinie dalszego rozwoju
gospodarki narodowej ZSRR.

Uczestnicy plenum wybrali
na pierwszego sekretarza Gor­
kowskiego Obwodowego Ko­
mitetu KPZR inżyniera Kon­
stantyna Katuszewa, dotych­
czasowego pierwszego sekre­
tarza Miejskiego Komitetu
miasta Gorkiego. Michaił Jef-
remow, dotychczasowy sekre­
tarz Komitetu Obwodowego
zwolniony został z pełnienia
tych obowiązków w związku
z mianowaniem go wiceprze­
wodniczącym Rady Ministrów
ZSRR.

stwierdza Reuter — 14 osób'
zginęło, a 42 zostały ranne.

W odległości 48 km na pół­
noc od Sajgonu, amerykańska
ciężarówka wojskowa, prze­
wożąca żołnierzy piechoty'
USA, najechała na minę i wy­
leciała w powietrze. Amery­
kański rzecznik wojskowy
odmówił podania liczby ofiar,
oświadczając, iż straty ponie­
sione wskutek tej eksplozji
były ciężkie.

Agencje zachodnie stwier­
dzają, że w poniedziałek z

nową siłą podjęto ofensywę
lotniczą przeciwko partyzan­
tom. Rzecznik wojskowy po­
wiedział, iż w ciągu ostatnich
24 godzin dokonano 236 lotów
bGjowych na domniemane po­
zycje i zgrupowania party­
zantów. Prowadzono rów­
nież liczne akcje naziemne.
Największe ich nasilenie za­
notowano w okręgu Da Nang,
Z tej amerykańskiej bazy lot­
niczej wysłano 233 patrole,
które w 20 wypadkach nawią­
zały kontakt bojowy z party­
zantami. Po obu stronach są
zabici i ranni.

W doniesieniach' wieczor­
nych, agencje podają, iż lot­
nictwo amerykańskie nie o-

trzymało dotychczas rozkazu
wznownienia nalotów na
DRW. '

ą

(DALSZE WIADOMOŚCI
Z WIETNAMU — NA STB. 2)

Ostrzeżenie

la Berlina

broni jądrowej

Na dziesiątkach placów i
ulic Rzymu umieszczono w

dniach świątecznych „choinki
pokoju” koło których zbiera­
no podpisy pod petycjami, a-

dresowanymi do Organizacji
Narodów Zjednoczonych. W
petycjach tych ludność stoli­
cy Włoch domaga się położe­
nia kresu wojnie w Wietna­
mie. Zbierano również pienią­
dze na fundusz „Komitetu
Pomocy Medycznej dla Wiet­
namu”.

Przed choinką, umieszczo­
ną na placu Del Consoli gru­
pa młodzieży pełniła w czasie
świąt 24-godzinną „wartę po­
koju”.

Na placu Rissorgimento. ro­
botnicy zakładów „Romana
Gas” zebrali tysiące podpisów
pod petycjami.

We Florencji, przyjaciele
czasopisma „Vie Nove” zorga­
nizowali demonstrację na

rzecz pokoju w Wietnamie.

Masowe demonstracje odby­
ły się również w Bolonii, Me­
diolanie, Modenie, Parmie i

innych miastach.

HELSINKI (PAP)
Kraje północne Urażają za

sprawę niezwykle ważną za­
warcie porozumienia o zapo­
bieżeniu rozpowszechniania
broni jądrowej. Podkreślają to

premierzy krajów północnych
w wywiadzie dla agencji UPI,
który opublikował dziennik
„Helsingin Sanomat”.

Niebezpieczeństwo przypad­
kowej katastrofy" będzie tym
większe, im więcej państw u-

zyska broń jądrową — pod­
kreślił premier Norwegii P.
Borten.

Premier Danii J. O. Krąg o-

świadczył, że jego kraj popie­
ra wszelkie realne próby

Wielka platforma
wiertnicza

przeprowadzenia częściowego
lub całkowitego rozbrojenia 1
odpowiedniej kontroli. Uwa­
żamy, że układ zapobiegający
rozpowszechnieniu broni ją­
drowej stanowiłby ważny
krok na drodze do tego celu —

stwierdził Krąg, wyrażając
pragnienie, aby porozumienie
takie osiągnięto w jak naj­
bliższej przyszłości.

Premier Finlandii J. Virola-
lnen oświadczył, że problem
zapobieżenia rozpowszechnia­
niu broni nuklearnej, podob­
nie jak problem rozbrojenia w

ogóle, dotyczą w jednakowym
stopniu wszystkich państw,
zarówno wielkich jak i ma­
łych. Małe państwa, które nie
dysponują bronią nuklearną,
mogą w rzeczywistości skute­
czniej przyczynić się do zapo­
bieżenia rozpowszechnianiu
broni nuklearnej, nie produ­
kując jej ani nie kupując.
Finlandia zobowiązała się do
tego.

00

Pierwszy sekretarz
KPZR Leonid Breżniew, któ­
ry uczestniczył w obradach
plenum Komitetu Obwodowe­
go KPZR w Gorkim, odwie­
dził w poniedziałek fabrykę
„Krasnoje Sormowo”, gdzie
rozmawiał z robotnikami i
kierownictwem zakładów.
Zwiedził on również fabrykę
samochodów oraz interesował
się rozwojem budownictwa
mieszkaniowego i kulturalne­
go w mieście Gorki.

Wieczorem Breżniew udał
się do Moskwy.

KC

BERLIN (PAP)
Komendant Berlina, general-

major Helmut Poppe wysunął
ostrzeżenie pod adresem senatu

zachodniego Berlina w związku 3

mnożącymi się ostatnio prowoka­
cjami na granicy między Berli­
nem zachodnim a stolicą NRD;
dokonywanymi przez stronę za-

chodnioberlińską.
Ogłoszone tu w poniedziałek o-

strzeżenie podkreśla, że Jeśli se­
nat zachodnioberlińsk! nadal po-
błażać będzie tego rodzaju pro­
wokacyjnym poczynaniom różne­
go rodzaju organizacji wywroto­
wych, to Niemiecka Republika
Demokratyczna podejmie kroki
konieczne dla zapewnienia bez­
pieczeństwa jej granic państwo­
wych z Berlinem zachodnim. ,

Tryb doraźny
przeciwko mordercy
68-letniej staruszki

zatonęła
na Morzu Północnym

LONDYN (PAP)
Wielka platforma wiertnicza

„Sea Gem” przechyliła się 1 zato­
nęła w poniedziałek na Morzu

Północnym, 65 km od portu
Grimsby w W. Brytanii, Do wie­
czora statki wysłane na ratunek

wyłowiły 17 rozbitków w tym
trzech ciężko rannych, oraz zwło­
ki osiemnastego członka załogi
platformy. Los pozostałych 12 lu­
dzi, którzy znajdowali się na plat­
formie, jest nieznany.
„Sea Gem”, własność „British
Petroleum Company”, ma wymia­
ry 75 na 27 metrów. Ogromną tę
platformę wyposażono w 10- słu­
pów, opuszczanych i podnoszo­
nych hydraulicznie. Najprawdo­
podobniej system hydrauliczny
zawiódł, pływająca wyspa prze­
chyliła się 1 zatonęła. Katastrofa

wydarzyła się w miejscu, gdzie
głębokość morza wynosi około .10
metrów. ,,Sea Gem” dowiercił się
w dnie morskim wielkich złóż

gazu i w najbliższych dniach miał
przenieść się na nowe miejsce.

.Wycofanie akredytacji
D. Halberstama

W związku z opublikowa­
niem oszczerczych artykułów
o Polsce w „New York Ti­
mes” przez stałego korespon­
denta tego dziennika w War­
szawie Davida Halberstama,
Ministerstwo Spraw Zagrani­
cznych cofnęło mu akredyta­
cję i zażądało, by korespon­
dent opuścił Polskę.

XX Kongres
Sangkumu

FHNOM PENH (PAP)
W Phnom Penh rozpoczął

się 27 bm. XX Kongres Sang­
kumu („Współpracą ludowo-
socjalistyczna”). Referat spra­
wozdawczy z działalności tej
organizacji w drugiej połowie
br. wygłosił jej przewodniczą­
cy, szef państwa Kambodży
książę Norodom Sihanouk.

Nawiązał on m. in. do nie­
dawnego oświadczenia De­
partamentu Stanu USA, które
sankcjonuje zbrojne prowoka­
cje amerykańsko-południowo-
wietnamskich wojsk wobec
Kambodży.

Sihanouk stwierdził, że to
oświadczenie Departamentu
Stanu USA jest ogniwem w

planie „okiełznania” Kambo­
dży, opracowanym przez ?pn-
tagon. Plan Imperialistów a-

merykańskich i ich marione­
tek — powiedział on — skaza­
ny jest na klęskę. Szef rządu
Kambodży poinformował
zgromadzonych o poważnej
sytuacji na granicach kraju, o

starciach zbrojnych na grani­
cy kambodżańsko-syjamskiej.

(d) • w wyniku rozmów

między rządowymi delegacja­
mi handlowymi PRL i KRLD
27 bm. podpisano w Warsza­
wie umowę handlową na la­
ta 1966—1967 oraz protokół o

wzajemnych dostawach towa­
rów i płatnościach w 1968 r.

między Polską 1 KRLD.
© Przemysł meblarski wy­

konał tegoroczne zadania pro­
dukcyjne 7 dni przed termi­
nem. Poważnym osiągnięciem
tego przemysłu jest wzrost

eksportu na rynki zachodnie
o ok. 30 proc, w porównaniu
z ub. rokiem.

0 Uczestnicy zajęć, prowa­
dzonych przez Młodzieżowy
Pałac Kultury im. J . Tuwima
w Łodzi, uczcili 27 bm. XII

rocznicę zgonu poety. Delega­
cje młodzieżowe ze szkół łódz­
kich, złożyły wieńce przed
znajdującym się przed pała­
cem popiersiem ąutora „Kwia­
tów polskich”.

© Przyznana została dorocz­
na nagroda im. Tadeusza

Trepkowskiego za najlepszy
plakat polityczny 1965 r. Otrzy-
mął ją artysta grafik Rosław

Szaybo za plakat „Idee Paź­
dziernika — sztandar wolno­
ści 1 pokoju” oraz za cało­
kształt twórczości w dziedzi­
nie plakątu politycznego 1 spo­
łecznego.

W Wiedniu doszło 24 gr udnla do demonstracji w cen­
trum miasta. Kilkuset demonstrantów, przede wszyst­
kim studentów miejscowego uniwersytetu i członków
młodzieżowych organizacji lewicowych, manifestowało
przeciw wydanemu przez sąd austriacki wyrokowi unie­
winniającemu w procesie byłego majora SS, belgijskie­
go faszysty Jana Roberta Yerbelena. Demonstranci do­
magali się wydania Verbelena władzom belgijskim dla
wykonania wyroku śmierci, na który skazał zbrodniarza
przed kilkunastu laty sąd belgijski.

CAF — Photofak

KRAKÓW (PAP)
29 bm. przed Sądem Woje­

wódzkim w Krakowie wzno­
wiony zostanie, po kilku­
dniowej przerwie, prowadzo­
ny w trybie doraźnym proces
pizeciwko 22-letniemu Witol­
dowi Kaczmarczykowi, os­
karżonemu o dokonanie za­
bójstwa rabunkowego na oso­
bie jego ciotki, a zarazem o-

piekunki od trzeciego roku
życia, 68-letńiej Marianny
Gołdyn.

Bezpośrednim motywem za­
bójstwa dokonanego 29 paź­
dziernika br. była chęć zra­
bowania 24 tys. zł, uskłada­
nych przez Mariannę Gołdyn
na zakup morga gruntu dla
bratanka.

Po zabójstwie morderca
przez kilka godzin pił wódkę
z kolegami w Brzesku No­
wym.

Przerwa w procesie nastąpi­
ła z powodu nagłej śmierci o-

brońcy dr Tomasza Aschen-
brennera.
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• W Warszawie zmarł
wieku 58 lat artysta-rzeźblarz
Józef Trenarowski, wiceprezes
ZG Związku Polskich Arty­
stów Plastyków.

O Cesarz Etiopii, Halle Se-
lassie przybył w poniedziałek
rano z oficjalną wizytą do

stolicy Gwinei, Konakri, gdzie
na lotnisku powitał go prezy­
dent Sekou Toure. W ponie­
działek rano — rozpoczęły się
rozmowy polityczne między o-

bydwoma szefami państw.
O Irański minister spraw za­

granicznych, Abbad Aram o-

świadczył w senacie, że rząd
jego oskarża rząd Iraku o „złą
wenę”, wyrażającą się w bom­
bardowaniu irańskich rejonów
przygranicznych. Rząd Iranu
ocenia te akty jako agresję i

zapowiada, że począwszy od
27 grudnia „każdy taki akt

agresji na terytorium Iranu

wywoła natychmiastową od­
powiedź zbrojną”.

O Na polecenie prezydenta
Nasera w Al Alamein, miej­
scowości upamiętnionej słyn­
ną bitwą podczas II wojny
światowej, która przekreśliła,
nadzieje Hitlera na dojście do
Kanału Sueskiego i przecięcie
łączności W. Brytanii z Dale­
kim Wschodem — zorganizo­
wane będzie muzeum, w któ­
rym zgromadzone zostaną pa­
miątki i dokumenty dotyczące
tej bitwy.

O W ciągu trzech dni świą­
tecznych liczba wypadków róż­
nego rodzaju, przede wszyst­
kim jednak wypadków drogo­
wych, osiągnęła w Stanach

Zjednoczonych rekordową wy­
sokość — 801 zabitych.

I
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„OŚWIĘCIM W OBRAZACH
I DOKUMENTACH"

BERLIN (PAP). Wstrząsająca
wystawa pt. „Oświęcim w obra­
zach i dokumentach” pokazana
po raz pierwszy we Frankfurcie
nad Menem w czasie procesu o-

święcimskich zbrodniarzy hitle­
rowskich, zostanie otwarta w

dniu 2 stycznia 1966 r. w Berli­
nie zachodnim. Patronat nad wy­
stawą objął nadburmistrz Berlina
zachodniego, Willy Brandt.

NIEPRZYJEMNE PRZEŻYCIE
PREZYDENTA JOHNSONA

NOWY JORK (PAP). Nieprzy­
jemny moment przeżył w nie­
dzielę prezydent Johnson. W
chwili, kiedy wsiadał do samo­
chodu po wyjściu z kościoła w

Johnson City, rozległa się eks­
plozja, a jednocześnie ujrzano
jakiegoś człowieka trzymającego
w ręku strzelbę z lunętą celow­
niczą. Agenci ze straży przybocz
nej prezydenta rzucili się na­
tychmiast ku niemu. wkrótce
jednak sytuacja się wyjaśniła.
Huk spowodowała petarda rzuco­
na przez jakąś 12-letnią dziew­
czynkę, zaś domniemanym „za­
machowcem” okazał się 18-letnl
młodzieniec, udający się na po­
lowanie.

ADENAUER PRZYBĘDZIE
DO IZRAELA

BONN (PAP). Prasa kalrska na­
dała rozgłos wiadomości o podró­
ży do Izraela, jaką zamierza w

maju 1966 r. podjąć ł>. kanclerz
NRF, Konrad Adenauer. W związ­
ku z tym dzienniki przypominają
sylwetkę Adenauera, rolę, jaką
odegrał on po wojnie, restauru­
jąc silną pozycję niemiecką w

Europie, a także osobiste zaanga­
żowanie się w sprawę bezpłat­
nych dostaw broni niemieckiej
dla Izraela, w wyniku czego dosz-
ło do zerwania stosunków dyplo­
matycznych z NRF większości
państw arabskich.

KONFLIKT MIĘDZY
JORDANIĄ

I ORGANIZACJĄ
WYZWOLENIA PALESTYNY

BEJRUT (PAP). Rozgłośnia jor-
dańska rozpoczęła 26 bm. ostrą
kampanię przeciwko organizacji
wyzwolenia Palestyny 1 jej przy­
wódcy Ahmedowi El Szukejri.

El Szukejri ze swej strony za­
powiedział zwołanie nadzwyczaj­
nej sesji palestyńskiej rady na­
rodowej, która stanowi swego ro­
dzaju parlament organizacji wyz­
wolenia Palestyny.

Źródłem konfliktu są rozbież­
ności na temat szkolenia jedno­
stek „armii wyzwolenia Palesty­
ny” na terytorium Jordanii.

TURCJA NIEZADOWOLONA
Z UCHWAŁY ONZ

W SPRAWIE CYPRU

Wietnamska Agencja Prasowa stwierdza:

Agresorzy amerykańscy
pogwałcili rozejm

HANOI (PAP)
W depeszy z 27 bm. Wiet­

namska Agencja Prasowa pi­
sze: Przerwanie ognia, ogło­
szone przez dowództwo po-
łudniowowietnamskich sił pa­
triotycznych na czas wigilii w

celu umożliwienia katolikom
z szeregów amerykańskich
oraz wojsk reżimowych Płd.
Wietnamu spokojnego obcho­
dzenia świąt — zostało po­
gwałcone przez agresorów.

Według depeszy Associated
Press z 25 grudnia br. „jed­
nostka artyleryjska amery­
kańskiej pierwszej dywizji
kawalerii powietrznej prowa­
dziła ogień przez blisko 4 go­
dziny w*piątek w nocy już po
godz. 18, od której zaczął się
liczyć 30-godzinny okres
przerwania ognia..?’.

Oto jak wygląda „prze­
strzeganie ogłoszonego przer­
wania ognia” i „dobra wola
na rzecz pokoju”, ze strony
agresorów amerykańskich —

kontynuuje VNA. Były to roz­
myślne akty militarne, któ­
rych nie można w żaden spo­
sób usprawiedliwić „zwłoką
w rozesłaniu informacji”, po­
nieważ, jak to głoszą sami A-

merykanie, posiadają oni naj­
lepsze środki łączności.

Aby usprawiedliwić własne
nikczemne akty, władze USA

poleciły swoim podwładnym
w Sajgonie rozpowszechniać
wiadomości, że „wiele zaini­
cjowanych przez prezydenta

akcji miało miejsce w odo­
sobnionych placówkach i

miejscowościach w okresie
Ogłoszonego przerwania ognia.
A przecież agencja AP w

dniu 25 bm. stwierdziła, że

„broń ucichła dziś w Wietna­
mie z chwilą, gdy komuniści

rozpoczęli 30-godzinny świą­
teczny rozejm...”.

Po 30-godzinnym zawieszeniu bron! w Wietnamie Południo­
wym oddziały amerykańskie wznowiły działania wojenne. W
okolicach Tanh Phu Long, osady położonej na południe od SaJ-

gonu doszło do gwałtownych starć, podczas których cała wios­
ka została spalona, a 16 Jej mieszkańców zginęło od ognia a-

merykańsklch haubic 1 moździerzy. Oto jeden z pozostałych przy
życiu mieszkańców Tanh Phu Long na gruzach swojego znisz­
czonego domu. CAF — Photofa*

Przygotowania
do konferencji

trzech kontynentów
w Hawanie

tSPORT^SPORTW

Na półmetku I ligi siatkówki

Wisła i Hutnik
w czołówce krajowejHAWANA (PAP)

Tuż przed świętami odbył
się w kubańskim MSZ wiec
z okazji konferencji trzech

kontynentów, która rozpocząć
się ma 3 stycznia 1966 r. Na
wiecu wygłosił przemówienie
minister spraw zagranicznych
Raul Roa. Wyraził on przeko­
nanie, że konferencja przyczy­
ni się do umocnienia i roz­
szerzenia ruchów wyzwoleń­
czych w Azji, Afryce i Ame­
ryce Łacińskiej.

Do Hawany przybywają sa­
moloty przywożące delegacje
na konferencję.

Na czele delegacji Konga
(Brazzaville) stoi wiceprzewo­
dniczący Zgromadzenia Naro­
dowego Rulien Boukambo.

Szefem delegacji ZRA jest
sekretarz generalny Krajowej
Rady Obrońców Pokoju, Cha-
lid Mohled-Din.

Delegacja kubańska składać

się będzie z 36 osób. Przewo­
dniczącym jej będzie minister
robót publicznych, Osmany
Cienfuegos, przewodniczący
komisji spraw zagranicznych
i członek KC Kubańskiej Par­
tii Komunistycznej.

Siatkówka krakowska za­
czyna odgrywać coraz większą
rolę na arenie krajowej. Za-
cznijmy przegląd drużyn kra­
kowskich po pierwszej run­
dzie ligowej od mężczyzn.

Beniaminek ligowy Hutnik
Nowa Huta zajmuje wysoką
piątą pozycję w tabeli. Są­
dzimy, że „-hutnicy” poprawią
tę lokatę w drugiej rundzie.
Nie to jednak jest najważniej­
sze. Zespół ten dysponuje do­
brze wyszkolonymi zawodni­
kami, prowadzony jest przez
cenionego trenera Emila Si-
rackiego. To zestawienie —

dobry trener, dobry zespół —

umożliwiło wprowadzenie no­
wych elementów gry, demon­
strowanie atrakcyjnej sia-
kówki. Nic też dziwnego, że
hala Wandy w Nowej Hucie
wypełnia się po brzegi, gdy
grają „hutnicy”. Kobendza,
Szymczyk, Muszyński, Jezier­
ski, Stempkowicz, Adamski —

stanowią trzon zespołu.
Wawel uciułał w pierwszej

rundzie trzy punkty. I dużo
to i... mało. Z formą tego ze­
społu nie jest najlepiej, trze­
ba będzie stoczyć decydujące
pojedynki w II rundzie o byt
ligowy. Krakowianie mają
trudne zadanie, gdyż ze swy­
mi ewentualnymi towarzysza­
mi niedoli — Wybrzeżem,
Spartą Warszawa i AZS Ol­
sztyn grają na wyjeździe. Ży­
czymy Wawelowi utrzymanie
dotychczasowej 9 lokaty... -

Siatkarki Wisły objęły na

półmetku pozycję lidera. Było
to pewnego rodzaju zaskocze­
niem. Po przebiegu rozgrywek
wszystko wskazywało, że ną
pierwszym miejscu uplasuje
się AZS AWF lub Legia. Czy
wobec tego stanu rzeczy dru­
żyna krakowska zadowoliła?
Nie. „Szóstka”: Ledwig, Kmieć,
Wiechą, Porzec, Sowa i Dzie­
ża mogła pokusić się o tytuł
mistrza Polski. Strata dwóch

punktów w pierwszej rundzie
(z AZS Gdańsk i AZS AWF)
może te plany pokrzyżować.
Krakowianki mają tę samą
ilość punktów co drugi w ta­
beli AZS AWF. Przypomina*
my, że Wisła gra w drugiej
rundzie z najgroźniejszymi ry*
walkami — AZS AWF, Legią;
i Startem Łódź na wyjeździe.-
Warto popracować w okresie'
przerwy międzyrundowej nad
poprawą formy, nad bardziej
urozmaiconą grą, nad porzu­
ceniem archaicznego styltf
„raz, dwa, trzy...”

Aljademiczki krakowskie nią
mają praktycznie szans na'
utrzymanie się w lidze. Jest
to jednak młody zespół, który
za parę lat może stanowić
równorzędnego przeciwnika
dla drużyn ekstraklasy.'

W rękach (dosłownie) siat­
karek Wisły i siatkarzy Hut­
nika spoczywa odpowiedzial­
ność za dalszą popularyzację
siatkówki w Krakowie. Kibi­
ce żądają ładnej gry i... zwy­
cięstw. Oba te warunki mogą
obecnie z powodzeniem speł­
nić Wisła i Hutnik, (pu)

Stanisław Szczepaniak
zwycięża w dwuboju

zimowym
Na trudnej 20 km trasie roze­

grano pierwsze w tym sezonie za­
wody w dwuboju zimowym, we­
dług nowego regulaminu tej kon­
kurencji. Na starcie zjawiła się
cala czołówka zawodników przy­
gotowujących się do mistrzostw
świata. Podczas biegu zawodnicy
oddawali po 20 strzałów w pozycji
stojącej i leżące) do tarcz. Pierw­
sze zawody wykazały dobre przy­
gotowanie biegowe kadrowiczów,
gorzej natomiast wypadły popisy
strzeleckie.

Zwyciężył St. Szczepaniak (1
karne minuty) — łączny czai
1.33,19 przed Józefem Stopką (8
min. karnych) — czas 1.33,50 i Ka­
zimierzem Krzeptowskim (3 mln<
karne) — czas 1.33,21.

Do poniedziałku rano

samoloty USA

nie bombardowały DRW
NOWY JORK (PAP)

Jak doniosły w ponledzlalsk
rano agencje zachodnie z Sajgo-
nu, w tym czasie Waszyngton nie
polecił jeszcze wznowienia nalo­
tów na Północny Wietnam. Woj­
skowy rzecznik amerykański w

Sajgonie oświadczył 27 bm. rano,
Ze nie zostały podjęte ataki prze­
ciwko Północnemu Wietnamowi

od 24 bm., tj. od chwili, kiedy
wprowadzony został przez stronę
amerykańsko • połudnlowowiet-
namską 30-godzinny rozejm.

Wstrzymywanie się USA od na­
lotów przeciwko DRW — donosił
27 rano korespondent AFP z Saj-
gonu — kontrastuje z podjęciem
operacji lądowych i powietrznych
w Południowym Wietnamie.

W związku z przerwaniem na­
lotów na DRW korespondent AFP
zauważa następnie, iż jest to, jak
dotąd, najdłuższa przerwa w

bombardowaniach od maja br.

Z depeszy korespondenta
wspomnianej agencji wynika, że
kwatera główna amerykańskiego
lotnictwa w Sajgonie uchyla się
od jakiejkolwiek oficjalnej wy­
powiedzi na temat długotrwałości
przerwy w nalotach. W kwate­
rze tęj miano oświadczyć, że in­
strukcje przychodzą bezpośrednio
z Waszyngtonu każdego dnia.

Francja a Wspólny Rynek
Wszystko nakazuje rezerwę w

udzielaniu odpowiedzi na to

pytanie. Tygodnik „Notre Re-
publiąue” z 24 bm. pisał: „Ze­
branie się nie oznacza jeszcze,
że zostanie osiągnięte porozu­
mienie. Ale w sześć miesię­
cy po wybuchu kryzysu z 1

lipca br. „nadeszła godzina
nadziei”.

Na porządku obrad znajdzie
się szereg spraw pilnych, a

wśród nich zasadniczy temat
— finansowanie rolnictwa, w

którym postawa ząchodnio-
niemiecka nadal stanowi głó­
wną przeszkodę. Ponadto
sześciu ministrów będzie mu-

siało rozwiązać w Luksem­
burgu sprawy budżetu wspól­
noty na 1966 r., kolejnej ob­
niżki taryf celnych między
„szóstką" oraz sprawę nowe­
go zbliżenia taryf zewnętrz­
nych sześciu w kierunku
wspólnej taryfy.

PARYŻ (PAP)
Francja udzieliła odpowie­

dzi „piątce", proponując jed­
nak zebranie się w „szóstkę”
nie 13 i 14 stycznia 1966 r.,
ale nieco później, bo 17 i 18
stycznia, ze względu na obję­
cie urzędu przez gen. de
Gaulle’a i wprowadzenie no­
wego rządu •— pisze kores­
pondent PAP, red. Z. Kli­
mas. Obecnie oczekuje się od­
powiedzi „piątki” na propo­
zycję francuską. Według po­
wszechnych przypuszczeń da­
ta ta zostanie zaakceptowana.
Czy oznacza to zakończenie
trwającego już pół roku kry­
zysu Wspólnego Rynku?

Problem rekonstrukcji
rządu francuskiego

PARYŻ (PAP)

Sprawa rekonstrukcji rządu
francuskiego Jest w dalszym cią­
gu przedmiotem spekulacji kól

politycznych i dziennikarskich
Paryża. Dziennik „Aurorę” wy­
raża przekonanie, że premier
Pompidou utrzyma się jako szef
rządu po 8 stycznia 1066 r. Pis­
mo przypuszcza natomiast, żc roz­
szerzy się ekipa rządowa przez
włączenie do niej Edgara Faure
i MaurlcCa Schumanna.

Potwierdzają się pogłoski, że w

styczniu zostanie zwołana nadz­
wyczajna sesja parlamentu w

związku Z utworzeniem nowego
gabinetu.

W Indonezji trwa nadal

antylewicowa »czy$tka«
NOWY JORK (PAP)

Z miasta Surabaja na Ja­
wie wschodniej donoszą, że

spalono tam z inicjatywy „In­
donezyjskiego Frontu Naro­
dowego” wiele „książek ko­
munistycznych” oraz doku­
mentów KPI. Już poprzednio
Ministerstwo Oświaty wydało
zakaz rozpowszechniania ksią­
żek, których autorami są ko­
muniści.

Nadchodzą doniesienia o

dalszej terrorystycznej „czyst­
ce” w wyższych uczelniach
indonezyjskich w Bandungu i
Makasarze. Według Antary,
usunięto znów blisko 500 wy­
kładowców i studentów.

l przeciwko bazom USA
(KORESPONDENCJA WŁASNA AR Z NOWEGO JORKU)

Stosunkiem głosów 74:6

PARYŻ (PAP). W wywiadzie
dla dziennika „Guinhurijet” pre­
zydent Turcji, generał Gursel,
oświadczył, je „decyzja Narodów
Zjednoczonych w sprawie Cypru
jest skandaliczna, zadaje cios

autorytetowi .ONZ, ale nie narzu­
ca Turcji żadnych obowiązków.
Zachowujemy nasze prawo do in­
terwencji na Cyprze”.

W poniedziałek tureckie zgro­
madzenie narodowe rozpoczęło
debatę nad uchwałą ONZ w spra­
wie Cypru, która potrwa prawdo­
podobnie kilka dni.

DWAJ SIERŻANCI USA
ARESZTOWANI

TOKIO (PAP), Amerykańskie
dowództwo na Okinawie areszto­
wało dwóch sierżantów USA, wy­
puszczonych ostatnio z niewoli
przez dowództwo armii Narodo­
wego Frontu Wyzwolenia Wiet­
namu Płd. Według informacji z

Nahy — głównego miasta Oki-
nawy — dwom tym byłym żoł­
nierzom zarzucono „okazanie po­
mocy przeciwnikowi”.

PRZEDOSTATNI
dzień

zakończonej już XX
sesji Zgromadzenia
Ogólnego przyniósł naj­

większą porażkę polityczną
USA. ONZ zażądała likwi­
dacji amerykańskiej bazv
wojskowej na wyspie Gu­
am, skąd strategiczne bom­
bowce
akcje
nam i

Pięć
tania,
niowa
Nowa
czyło się do amerykańskie­
go sprzeciwu wobec tej
rezolucji. 74 państwa gło­
sowały za rezolucją, która
mówi o dekolonizacji, u-

znaje prawowitość walki
narodowo-wyzwoleńczej i
potępia pomoc udzielaną
przez „pewne państwa”
Portugalii
Afryce.

Paragraf,
pomoc dla
woerda i Salazara, nie był
też po myśli USA i W.

Brytanii, o nich to bowiem
przede wszystkim mówi
rezolucja jako o „pewnych
państwach”.

Głównym kamieniem
obrazy dla USA był jed­
nak paragraf XII rezolucji,
wzywający do
baz wojskowych
toriach państw
dzielnych.
stwierdzenie otrzymało już
poprzednio większość gło­
sów, kiedy Zgromadze-

B-52 odlatują na

bojowe nad Wiet-
Laos.
krajów — W. Bry-
Portugalia, Poiud-
Afryka, Australia i
Zelandia — przyłą-

państwa'
i Południowej

krytykujący
reżimu Ver-

likwidacji
na tery-
niesamo-
Podobne

Kolejny protest chiński

PEKIN (PAP)
W serwisie przedświątecznym

Agencja Nowych Chin ogłosiła
ostrą notę protestacyjną amba­
sady ChRL w Indonezji do In­
donezyjskiego MSZ. Nota potę­
pia prześladowanie mieszkańców
pochodzenia chińskiego na wys­
pie Bali, zorganizowane przez si­
ły prawicy indonezyjskiej w o-

kresie od początku listopada do
10 grudnia. Opisuje ona brutalne

wystąpienia motłochu pod hasła-?
mi antychińskimi, akty terroru
wobec Chińczyków na Bali i ni­
szczenie ich mienia. Stwierdza,
że odbywało się to w obecności

wojska i policji, które wstrzymy­
wały się od interwencji. 10 grud­
nia jeden z tamtejszych Chiń­
czyków został zamordowany. Am­
basada ChRL domaga się podję­
cia nareszcie skutecznych środ­
ków zapobiegawczych, ukarania
sprawców i wypłacenia ofiarom
ekscesów odszkodowania.

nie uchwalało rezolucję w

sprawie 26 mniejszych te­
rytoriów zależnych. Prze­
wodniczący Zgromadzenia,
minister Fanfanł ogłosił
jednak, że formuła „potę­
pienia” nie została przyję­
ta, ponieważ nie otrzyma­
ła większości dwóch trze­
cich.

Tym razem, kiedy potę­
pienie obcych baz stanęło
ponownie na porządku dnia
— delegacja Mali zgłosiła
wniosek, aby stwierdzić
jasno, że wystarczy zwy­
czajna większość głosów.
Zgromadzenie przyjęło
najpierw proceduralny
wniosek Mali, a potem, w

oddzielnym głosowaniu,
uchwaliło trzy najbardziej
kontrowersyjne paragrafy
rezolucji, m. In. o likwida­
cji baz, wreszcie uchwaliło
rezolucję jako całość.

Zadania likwidacji baz
kieruje się przede wszyst­kim ------

dla
obu

_

.

jakkolwiek w rezolucji nie
ma słowa „Wietnam”,
właśnie wojna wietnamska
stała się podtekstem ca­
łej debaty.

Wniosek, który już po­
przednio uzyskał większość
głosów, lecz nie został
uznany za przyjęty, mówił
m. in. wyraźnie o wyspie
Guam. Tekst ostatecznie
uchwalony nie wymienia
żadnych nazw. Wiadomo

z nim
żc to

myśli..
zro-

W Oraztjlli

Konflikt między prezydentem
a prawicowymi oficerami

MEKSYK (PAP)
Prezydent Brazylii, marsza­

łek Castello Branco, w prze­
mówieniu wygłoszonym w

wojskowej szkole morskiej
zapowiedział „odnowienie
kierowniczych kadr w siłach
zbrojnych” z początkiem przy­
szłego roku. Według uporczy­
wych pogłosek rząd ma za­
miar utworzyć ministerstwo
obrony i poddać jego kon­
troli trzy rodzaje sił zbroj­
nych, zapewniając dominują­
cą pozycję siłom lądowym.
Projektom tym przeciwstawia
się podobno dowództwo flo­
ty i lotnictwo.

Jeden z najbardziej wpły­
wowych dowódców admirał
Saldanha da Grama oskarżył
w publicznym przemówieniu
prezydenta Branco, że dąży
on do zaprowadzenia reżimu

dyktatorskiego i do ustano­
wienia „patronatu i arbitrażu

wojskowych, wskutek czego
praktycznie zniknie władza
cywilna”.

Innym wyrazem narastają­
cego buntu prawicowych ofi­
cerów było podanie się do dy­
misji w ub. tygodniu mini­
stra marynarki wojennej Bo-
sislo, który podejrzany był o

kontakty z grupą oficerów
floty, knującą spisek prze­
ciwko prezydentowi.

do USA i W. Brytanii
to wystarczyłoby już
wyjaśnienia sprzeciwu

delegacji. Jednakże,

jednak, że wystąpiły
te same państwa i
samo mają na

Wszyscy też dobrze
zumieli, że delegat USA,
ambasador Goldberg, który
w ciągu trzech godzin trzy­
krotnie występował z po­
lemiką, w praktyce bro­
nił dalszego wykorzysty­
wania bazy na wyspie Gu­
am do bombardowania In-
dochin.

Z tego względu wielu
delegatów i obserwatorów
interpretuje głosowanie
nad rezolucją o dekoloni-
zacji i likwidacji obcych
baz jako ONZ-owski ple­
biscyt w sprawie Wietna­
mu. Argumentem na rzecz

takiej interpretacji jest
fakt, iż do pozycji amery­
kańskiej przyłączyły się
Australia 1 Nowa Zelan­
dia, które nie mają, co

prawda, baz wojskowych
za granicą, ale posłały
żołnierzy do Południowego
Wietnamu.

W ten sposób, przy koń­
cu XX sesji, liczbowe po­
twierdzenie znalazły sło­
wa wiceministra Winlewi-
cza, który jeszcze na po­
czątku sesji w debacie ge­
neralnej zwrócił amery­
kańskiej delegacji uwagę,
że nie ma tutaj wątpliwoś­
ci, po czyjej stronie w

kwestii Wietnamu znajdują
się sympatie większości
delegatów.
BARTOSZ JANISZEWSKI

Jak już informowaliśmy w

San Fernando kolo Los Ange­
les urodziły się w wigilię Bo­
żego Narodzenia dwie siostry
syjamskie, połączone brzusz­
kami. Natychmiast po urodze­
niu bliźniaczki zostały opera­
cyjnie rozdzielone 1 umiesz-
szczone w inkubatorach. Mat­
ka sióstr syjamskich, Eugenia
Montoya czuje się dobrze. Na

zdjęciu: jedna z sióstr syjam­
skich z San Fernando w in­
kubatorze po pomyślnej ope­

racji.
CAF — Photofax

Smith nie obawia
się sankcji
WASZYNGTON (PAP)

W wywiadzie, sfilmowanym w

ub. tygodniu w Salizbury, a po­
kazanym w niedzielę w nowojor­
skiej telewizji, szef rebellan-
ckiego rządu Rodezji Połud­
niowej, Smith, oznajmił, że

sankcje ekonomiczne zastoso­
wane wobec Rodezji nie da­
dzą efektów 1 że jego rząd je
wytrzyma. Smith odniósł się op­
tymistycznie, zwłaszcza do embar­
ga na dostawy ropy naftowej.
„Mamy zapasy ropy wystarczają­
ce ną 6 miesięcy” — powiedział
on, dodając, że Rodezja gotowa
jest nabywać ropę wszędzie,
gdzie tylko się to uda.

Tow. JANOWI
FLACHTOWI

I sekretarzowi POP PZPR

przy Drukarni Kolejowej
w Krakowie, składamy
serdeczne wyrazy współ­
czucia z powodu śmierci

OJCA

DYREKCJA,
EGZEKUTYWA

oraz RADA ZAKŁADOWA
DRUKARNI KOLEJOWEJ

W KRAKOWIE

Brytyjska ropa dociera do
Zambii przy pomocy mostu

powietrznego. Na zdjęciu:
do samolotu RAF typu
„Britannia” ładowane są

beczki z ropą.
CAF

Jeszcze jedno plebiscytowe zwycięstwo

Ireny Kirszenstein
Irena Kirszenstein odniosła

jeszcze jedno zwycięstwo w

międzynarodowym plebiscycie.
Uplasowała się ona na pierw­
szym miejscu w ankiecie na

najlepszą lekkoatletkę Euro­
py, zorganizowaną przez ga­
zetę „Ceskoslovensky Sport”.
Kirszenstein otrzymała 65 pkt„
wyprzedzając rekordzistkę
świata w biegu na 80 m ppł.
— Irinę Press (ZSRR) — 51
pkt. oraz drugą Polkę, współ-
rekordzistkę świata na 100 m
— Ewę Kłobukowską (44
pkt.).

Następne miejsca zajęły: 4.
Tamara Press (ZSRR) — 36
pkt., 5. Jolanta Balas (Rumu­

nia) — 12 pkt., 6. J. Kleiber-
ne Węgry) —- 11 pkt.

W plebiscycie na najlepsze­
go lekkoatletę Europy trium­
fował rekordzista świata w

rzucie dyskiem, Ludwik Da­
nek, wyprzedzając nieznacz­
nie doskonałego biegacza fran­
cuskiego Michela Jazy. Danek
uzyskał 104 pkt., a Jazy — 101
pkt. Jedyny Polak na liście
najlepszych, Andrzej Badeń-
ski, znalazł się na 6 miejscu
z 59 pkt.

W plebiscycie brali udział
dziennikarze sportowi z Buł­
garii, CSRS, Francji, NRD,
NRF, Polski, Szwecji, Włoch,
W. Brytanii, Węgier i ZSRR.

Najwyższej jakości szybowce
dla kadry-pilotów

Wszystko wskazuje na to, że w

najbliższych sezonach polscy pilo­
ci otrzymają kilka typów nowych
szybowców. Dotyczyć to będzls
zarówno pilotów kadry narodo­
wej, którzy będą mieli do dyspo­
zycji sprzęt najwyższej klasy, jak
również i pilotów średniej klasy.
Dla tych ostatnich przygotowuję
Się szybowce treningowo-wypo-
czynkowe.

Już od przyszłego sezonu w ae­
roklubach znajdzie się szybowiec
. .Kopuz-3”, Jest to udana kon­
strukcja szybowca uniwersalnego,
przeznaczonego zarówno do akro­
bacji, jak 1 lotów treningowych i

wyczynowych. Wszystkie dotych­
czasowe próby przeszedł on po­
myślnie, toteż rozpoczęto seryj­
ną produkcję „Kobuza”. Ze

względu na to. Iż na świecie nie

produkuje się tej klasy szybow­
ców należy oczekiwać również
wielkiego zainteresowania się

„Kobuzem” ze strony odbiorców
zagranicznych.

W przyszłym sezonie pojawi się
również inny szybowiec — „Sowa”«
Przeszedł on już pomyślnie wszy­
stkie próby statyczne, które W
pełni potwierdziły założenia kon­
struktorów. „Sowa” jest szybow­
cem zbliżonym klasą do popular­
nej i znanej na całym świeci#
„Foki”. Przewiduje się, że kilką
szybowców „Sowa” przekazanych
zostanie do próbnej eksploatacji
w połowie przyszłego roku.

Konstruktorzy pracują równie!
nad udoskonalaniem naszych wy­
soko wyczynowych szybowców —

„Foka” i „Zefir”. Nowe wersje
tych szybowców przygotowane zo­
staną na następne mistrzostw^
świata.

Turniej hokejowych
„mocarstw” w Colorado

Springs
W amerykańskiej miejscowości

Colorado Springs rozpoczął się
międzynarodowy turniej hokejo­
wych mocarstw. Ostatecznie uczes­
tniczą w nim cztery reprezenta­
cje: Czechosłowacja, Kanada,
Szwecja i Związek Radziecki.

W pierwszym meczu Czechosło­
wacja pokonała Szwecję 8:3 (1:0,

4:1, 3:2). Bramki dla Czechosłowa­
cji zdobyli: Nedomansky 3, Jirik
— 2 oraz Sindelar, Golonka i Cer-

ny. Dla odmłodzonego zespołu
Szwecji bramki zdobyli: Palmąu-
ist, Nilsson i Bengtssen.

Finał pucharu Davisa
W Sydney rozpoczął się w pe-

niedziałek finałowy mecz teniso-

wy o puchar Davisa, w którym
spotkały się reprezentacje Austra^
lii (obrońca pucharu) i Hiszpanii

Do pierwszej gry pojedynczej
na korty wyszli Fred Stolle (Au­
stralia) i Manuel Santana (Hiszpa­
nia). Pojedynek tych tenisistów
był niezwykle zacięty i emocjo­
nujący, a zwycięzcą jego został
Australijczyk. Stolle musiał jed­
nak stoczyć ciężki, 5-setowy bój,
wygrywając ostatecznie 10:12 3:8,
6:1, 6:4, 7:5.

W drugim pojedynku pierwsze­
go dnia meczu, Roy Emerson (Au­
stralia) wygrał z Juanem Gisber-
tem (Hiszpania) w trzech krótkich
setach 6:3, 6:2, 6:2. Po pierwszym
dniu spotkania prowadzi więo
Australia 2:0.

W kilku wierszach
— W rewanżowym meczu

ćwierćfinałowym bokserskiego pu­
charu Europy, Jugosławia wygra­
ła z Grecją 14:6. Także w pierw­
szym spotkaniu zwycięstwo od­
nieśli reprezentanci Jugosławii i
zakwalifikowali się do półfina­
łów.

• W miejscowości Flin Flon
(Kanada) reprezentacja hokejowa
Finlandii rozegrała kolejne spot­
kanie. Przeciwnikiem drużyny
fińskiej byl miejscowy zespól
Warrlors. Mecz zakończył się
zwycięstwem reprezentacji Fin­
landii 4:2.

© Pięć nowych rekordów świa­
ta w skokach nocnych ustanowili
podczas ostatnich zawodów spa­
dochroniarze ZSRR. A oto re­

zultaty: Nina Gpldobiną skok x

wysokości 1000 m — średnia od­
ległość od środka koła 1,92 m,
Antonina Kensicka skok z 1500 m
— średnia 1,56, Tatiana Dugano-
wa w skoku z opóźnionym otwar­
ciem spadochronu, wysokość 2000
m, średnia odległość od środka
koła 1,15 m, Jewdokla Czeplelo
wa w skoku na dokładność lądo­
wania z wys. 2 .000 m, średnia od­
ległość od środka kola 1,15 m.

Nadto zawodnicy w skoku gru­
powym z wys. 2.000 m uzyskali
średnią odległość cd środka kola
2,18 m,

• W 1/8 pucharu Europy w ho­
keju na lodzie drużyna mistrza'
Szwajcarii Cortina Rex pokonała
na własnym lodowisku EV
Fuessen (NRF) 2:1.
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FACHOWCY
na zamówienie
K

iedy zastanawiam
się jakby najtraf­
niej scharakteryzo­
wać specyfikę tej
instytucji, przycho­
dzi mi na myśl sko­

jarzenie z domem towaro­
wym. Tyle, że zamiast to­
warów oferuje się tu nau­
kę, wiedzę, Jednakże właś­
nie jej nastawienie prak­
tyczne, ogromne bogactwo
kierunków, różnorodność
asortymentowa czynią tę
placówkę oświatową tak
niepodobną do wszystkich
innych, zwłaszcza do typo­
wej szkoły zawodowej, a

tak podobną do jakiegoś
magazynu towarowego. Po­
dobieństwo to zresztą nie
jest wcale abstrakcyjne
zważywszy, że ów kombi­
nat szkoleniowy poza rolą
nauczyciela wielu zawo­
dów, zajmuje się, już bez
przenośni, najnormalniej­
szą w świecie rzemieślniczą
działalnością usługową.
Dorabia sobie tym sposo­
bem na własny byt i roz­
wój. Mowa o Zakładzie
Doskonalenia Zawodowego
w Krakowie, obchodzącym
dwudziestolecie swej dzia­
łalności. Dwudziestolecie
to zbiega się w czasie aż
z 50-leciem istnienia, gdvż
jubilat w prostej linii wy­
wodzi swój rodowód z

Krajowego Instytutu Po­
pierania Przemysłu i Ręko­
dzieła zwanego później
Instytutem Rzemieslniczo-
Pęźemysłowym.

FRESKI

ZNAD NILU
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Kraj naaz wzbogaelf
się o nowe, niepowta­
rzalne wartości muze­
alne. Polscy archeolo­
gowie i konserwatorzy
pracowali pod kierun­
kiem prof. dr K. Mi­
chałowskiego w Faras
w Nubii Sudańskiej nad

uratowaniem starych
zabytków. Chodziło

szczególnie o tereny za­
lewane wodami Nilu.

Polscy naukowcy ura­
towali m. In. 120 fres­
ków z VIII—XH w. Po­
lowa z tych malowideł

eksponowana jest w

Chartumie, 62 natomiast

przypadły nam. Złożo­
ne są one w Muzeum

Narodowym w Warsza­
wie. Udostępniono już
publiczności

I Archanioła,
Madonnę z

kiem, Trzech
św. Annę, zwaną Moną
Lizą z Faras 1 Inne fre­
ski.

Michał*

Nubijską
dzieciąt-
Króli 1
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Jak się okazuje —

na kanwie 200-lecia
sceny narodowej —

pierwszym miastem

teatralnym w Polsce
był Pułtusk. Działał
tu szkolny teatr gra­
jący 400 lat temu.

Grywano na placu
przed pałacem bisku­
pim, a w razie nie­
pogody w gmachu
kolegium. Liczba wi­
dzów, w tym również
z Warszawy, docho­
dziła do 5 tys. Wy­
stawiano sztuki o-

parte na motywach
biblijnych, których
intermedia poświę­
cone były problemom
ówczesnego życia
społecznego.

ZDJĘCIA
PLENEROWE

Z KOBYLE GRÓDKA

Uczęszczany tury­
stycznie Kobyle Gródek

w pow. Nowy Sącz go­
ścił ekipą filmową pod
kierownictwem reżyse­
ra Jerzego Zarzyckie­
go. Ekipa ta rozpoczę­
ła zdjęcia plenerowe do
filmu kręconego wg
opowiadania „Kochan­
kowie z Marony" Ja­
rosława Iwaszkiewicza.
W rolach głównych wy­
stępują: Barbara Ho-

rawlanka, Andrzej Ant­
kowiak, Jan Swiderski,
Władysław Hańcza.

Jest więc, jak na sza­
cownego jubilata przysta­
ło, bogata, długoletnia tra­
dycja, są doświadczenia,
które stworzyły dogodne
warunki startu do wypra­
cowania skutecznych form
i metod przysparzania na­
szej gospodarce fachowców
z najrozmaitszych dzie­
dzin, specjalności,., iz
prawdziwego zdarzenia.
Dla zobrazowania skali,
możliwości Zakładu wy­
starczy powiedzieć, że przy­
kładowo kształci on robo­
tników kwalifikowanych,
czeladników i mistrzów
dosłownie w setkach zawo­
dów: na kursach obsługi
kotłów parowych, dźwi­
gów towarowo-osobowych,
budowlanych, tele- i radio­
technicznych, kierowców i
monterów samochodowych,
operatorów maszyn dro­
gowych, a także stolars­
kich, krawieckich, ogrod­
niczych, nie wyłączając
szkolenia nawet bufeto­
wych i kelnerów.

W ciągu 20 lat powojen­
nych zdołano przeszkolić
ogółem w rozmaitych za­
wodach ponad 137 tysięcy
osób, w tym od 1959 r.

ponad 4 tys. wiejskich rze­
mieślników budowlanych,
z których większość uzys­
kała dyplomy czeladnicze
i mistrzowskie. Uczestnicy
kursów rekrutują się z

najrozmaitszych środowisk,
lecz zwłaszcza w ostatnich
latach przede wszystkim
młodzież szuka tutaj moż­
liwości zdobycia kwalifi­
kacji zawodowych.

Parę słów na temat ja­
kości tych kwalifikacji,
czyli zasadniczych form
i metod, jakimi posługuje
się Zakład, Głównie znaj­
duje ona swój wyraz w

różnego rodzaju kursach
tzw. stacjonarnych i za­
ocznych, prowadzonych nie

tylko w Krakowie, ale tak­
że w miejscowościach na

terenie województwa w

oparciu o własne ośrodki i

obiekty warsztatowe coraz

lepiej wyposażone w urzą­
dzenia i maszyny.

W samym Krakowie Za­
kład dysponuje warsztata­
mi: ślusarsko-samochodo-
wym, elektromechanicz­
nym, radiowo-telewizyj­
nym oraz mechaniki pre­
cyzyjnej. W przyszłej 5-lat-
ce planuje się wybudowa­
nie w Krakowie central­
nych warsztatów szkole­
niowych i produkcyjno-
usługowych. W wojewódz­
twie rozwijają działalność
takie placówki jak warsz­
taty: elektroinstalacyjny i
stolarski w Tarnowie, sto­
larski i ślusarski w Czcho­
wie, tkacki w Czarnym
Dunajcu i ślusarski w

Żabnie, nastawiony na

szkolenie w zakresie na­
prawy maszyn rolniczych,
sprzętu gospodarstwa do­
mowego oraz na usługi w

tym zakresie. Kształcenie
teoretyczne młodocianych,
zatrudnionych w warszta­
tach odbywa się z reguły
w Zasadniczych Szkołach
Zawodowych, zaś od 1959
r. także w Zasadniczej
Szkole Zawodowej dla
Pracujących przy Zakładzie
Doskonalenia Zawodowego
w Czchowie.

Zakła.d zdołał nawiązać
współpracę z krakowskimi
wyższymi uczelniami tj.
AGH, Politechniką Kra­
kowską, Wyższą Szkołą
Ekonomiczną, skąd rekru­
tuje się wielu wykładow­
ców. Równocześnie współ­
praca polega na organizo­
waniu zajęć praktycznych
w doskonale wyposażonych
pracowniach tych uczelni.

Wreszcie nie wypada po­
minąć dorobku Pracowni

Psychologii Pracy, prowa-
dzącej badania przydatno­
ści zawodowej uczniów
oraz pracowników wielu
zakładów pracy.

Ten pobieżny przegląd
działalności Zakładu Do­
skonalenia Zawodowego,
daje miarę jego znaczenia
i rangi w naszej gospodar­
ce, zwłaszcza w obecnym
okresie tzw. wyżu demo­
graficznego, kiedy pewna
część młodzieży, której nie
mogły pomieścić szkoły za­
wodowe, ma — mimo
wszystko — szanse zdoby­
cia kwalifikacji ku satys­
fakcji własnej i pożytko­
wi gospodarki kraju.

(b)

Jak każdego roku wielu

turystów i wczasowiczów,
szczególnie z województw:
katowickiego, warszawskie­
go i krakowskiego wybiera
się na wypoczynek w Ta­
try. W ubiegłym tygodniu
Zakopane witało dwumilio­
nowego turystę. Zakopane
słusznie nazywamy Mekką
polskiej turystyki i narciar­
stwa.

Na zdjęciu: na szlaku tu­
rystycznym.

CAF — Olszewski

NOWE

HODOWLA KONIKA
POLSKIEGO

Rozwój hodowli małych
koni ma duże perspektywy.
Są one bowiem bardoo sil­
ne w stosunku do swego
wzrostu i ciężaru, wytrzy­
małe w pracy, niewybredne
w jedzeniu i bardzo płod­
ne. Szczególnie nadają się
do gospodarstw o małej po­
wierzchni i małych zaso­
bach paszowych, a także w

gospodarstwach silnie zme­
chanizowanych, w których
koń wykonuje czynności
pomocnicze. W kraju ma­
my dwie rasy odpowiada­
jące tym warunkom. Jedna
z nich to koniki polskie,
drugie — to kanie hucul­
skie. Koniki polskie hodo­
wane są w Zakładzie Ho­
dowli Doświadczalnej PAN
w Popielnie, Państwowej
Stadninie Koni w Stubnie
w powiecie grójeckim.

<

MAŁOPOLSKIE
STUDIA

HISTORYCZNE

SANATORIUM DZIECIĘCE
GRUŹLICY KOSTNEJ

W ZAKOPANEM

lżej chorych. Oddział

Bystrem wyposażony
w salę operacyjną i
na 300 łóżek. Sanato-

Minęło już 50 lat od chwi­
li wybudowania sanatorium

gruźlicy kostnej w Zako­
panem. Sanatorium podzie­
lone jest na dwa oddziały:
jeden na Bystrem, gdzie
leczą się dzieci i młodzież

„unieruchomiona” w łóż­
kach gipsowych oraz drugi
w Kuźnicach dla pacjen­
tów
na

jest
sale
rium prowadzi także przed­
szkole, szkołę podstawową,
zasadniczą szkołę zawodo­
wą - administracyjno-han-
dlową oraz liceum ogólno­
kształcące. Zakład w Za­
kopanem jest jednym z

tych, skąd pacjenci wra­
cają do społeczeństwa ja­
ko pełnowartościowe jed­
nostki zdolne do kontynu­
owania dalszej nauki czy
też wyższych studiów i włą­
czają się w nurt normal­
nego życia.

CAF — Piotrowski

CMIELOWSKA

PORCELANA

Zakłady Porcelany „Ćmie­
lów” są najstarszym tego
typu zakładem w Polsce.

Produkuje się tu serwisy
obiadowe, serwisy do ka­
wy, herbaty i do ciast o-

raz galanterię porcelanową.
Roczna produkcja Ćmielo­
wa wynosi 2400 ton, z czego
30 proę. to eksport do pra­
wie 4o krajów.

CAF — Uchymiak

KSIĄŻKI
BELETRYSTYKA,
WSPOMNIENIA

Jurij Bondariew — DWOJE*

Wyd. PIW, str. 203, cena 12
zł. Powieść.

*

Konstanty Simonow — DE­
CYZJE, Wyd. PIW, str. 246,
cena 12 zł. — Z notatnika ko­
respondenta wojennego.

*

Sabina Dłużewska — PA­
MIĘTNIK WARSZAWIAKA —

Wyd. KiW, „Biblioteka Pow­
szechna", str. 332, cena 10 zł.

Wspomnienia zlat1939—
1945.

*

Jadwiga Chamiec — NA­
WIEDZENI, wyd. „Czytelnik"
str. 158, cena 10 zł. Opowiada­
nia.

*

Jan Pokrzywa — WIELE
PRZESZLIŚMY RZEK —

Wyd, MON, str. 294, cena 16
zł. Wspomnienia.

Jan Gerhard — WOJNA I
JA — Wyd. MON, str. 462, ce­
na 32 zł. Zbeletryzowana po­
wieść o walkach oddziałów

polskich na zachodnich fron­
tach.

sfe
Maria Kann — NIEBO NIE­

ZNANE
_ Wyd. MON, str.

215, cena 18 zł. Wspomnienia
z czasów okupacji.

*

A. Gromowa, W. Komarow
— NA TROPIE TAJEMNICY,
Wyd. Iskry, str. 282, cena 16
zł. Powieść fantastyczna.

HISTORIA

HISTORIA NAJNOWSZA
KRAJÓW EUROPY ZACHO­
DNIEJ I AMERYKI — 1918—
1939. Wyd. Książka 1 Wiedza,
str. 628, cena 65 zł.

*

Karol Morawski — OD LE­
NINO DO BERLINA — wyd.
PZWS, str. 66, cena 4.50 zł.

ROŻNE
FILOZOFIA SPOŁECZNA

NARODNICTWA ROSYJ­
SKIEGO — Wybór pism, Torę
II — Wybór, przekład i przy­
pisy A. Walicki, Wyd. KiW,
seria „Bibl. Myśli Socjali­
stycznej”, str. 906, cena 75 zł.

NOWE

KSIĄŻKI

CAF — Irlngh
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Ostatnio wydany
28/29 zeszyt „Mało­
polskie Studia Hi­
storyczne" (wydaw­
ca: Polskie* Towarzy­
stwo Historyczne w

Krakowie, red. nacz.
doc. dr Józef Busz­
ko) zawiera m. in.
ciekawe studium na

temat udziału armii
„Kraków" w kamea­
mi wrześniowej 1939.
Autorem pracy jest
Władysław Stebnik.

Równie interesującą
jest publikacja Cze­
sława Lechnickiego
„Kartka z dziejów
prasy krakowskiej
XX wieku". (tl)

Z
roku na rok zwiększają się i poszerzają zagra­
niczne kontakty ekonomiczne przedsiębiorstw
Kijowszczyzny z PRL. Ponad 30 zakładów wyko­
nuje produkcję eksportową wysyłaną następnie
na adres polskich organizacji i fabryk, budowa­
nych z pomocą techniczną Związku Radzieckiego.

Dla Polski produkuje się na Kijowszczyźnie głównie
motocykle, koparki, wiertarki, urządzenia dla przemysłu
tekstylnego, instrumenty medyczne, farmaceutyki oraz

detale elektro-techniczne.
Sporą część swej produkcji dostarczają Polsce powa­

żne zakłady kijowskie: „Bolszewik”, fabryka armatur im.
Gorkiego, „Kijewprodmasz” „Czerwony ekskawator”,
„Buddormasz”, fabryka aparatury medycznej, „Ukrka-
bel”, „Elektropriład”, im. Lepse, fastowskie zakłady
„Czerwony Październik”, białocerkiewska fabryka „Auto-
traktorodetal” i inne.

W. Dubienko

NACZELNY REDAKTOR
„KIJOWSKIEJ PRAWDY”

Zakłady

Kijowszczyzny
dla PRL

Wielu polskich specjalistów przyjechało do zakładów
przemysłowych Kijowszczyzny w celu zaznajomienia się
z tamtejszymi osiągnięciami naukowo-technicznymi. Tak
np. w fabryce włókien sztucznych i syntetycznych polscy
przyjaciele wymieniali doświadczenia z chemikami. W
fabryce im. Gorkiego wspólnie ze specjalistami tego za­
kładu rozwiązywali problemy techniczne związane z pro­
dukcją. Polacy odwiedzili też fabrykę cukierniczą im.
Marksa, gdzie wymiana doświadczeń była obustronna:
miejscowi zgłębili m. in. systemy budowy automatów dla
fabryk tego typu.

Celem zorientowania się w możliwościach rozszerzenia
wymiany towarowej polscy przedstawiciele handlowi nie
raz także przyjeżdżali do nas, zawierali transakcje, kon­
sultowali się, aby uniknąć dublowania podobnej produk­
cji w bratnich republikach. f

Na polskie zamówienie kijowianie wykonywali na eks­
port dla PRL wyroby, które u was cieszą się popytem.

Konstruktorzy kijowskiej fabryki automatów im. Dzier­
żyńskiego wysłali do Polski dokumentację techniczną na

wagi precyzyjne, chemicy przekazali instrukcje z zakresu
ochrony pracy przy maszynach wyciągowych, konstrukto­
rzy zaś, plany części* koparki E-153.

W tym samym czasie na Kijowszczyźnie zdały egzamin
polskie maszyny dla cukrowni, techniczne rozwiązania
fabryk cukierniczych ftp.

Na dorocznych Targach Poznańskich nie brak także
eksponatów z zakresu produkcji przemysłu kijowskiego.
Specjalnym powodzeniem cieszyły się w Poznaniu wier­
tarki zakładów im. Gorkiego, instrumenty medyczne, ma-

jolika z fabryki wasilkowskiej i wyroby wielu innych za­
kładów Kijowszczyzny.

B a razie, tytułem eks-
w perymentu, 5 szkół

l I podstawowych w Kra-

kowie — nr 21 przy
v Placu Matejki, nr 29

przy ul. Dembowskie-
nr 32 przy ul. Królowej

Jadwigi, nr 87 w Osiedlu Tea­
tralnym w Nowej Hucie 1 nr

90 przy ul. 15 Grudnia — o-

trzymało część uprawnień są­
du dla nieletnich. Ekspery­
ment, drugi tego typu w Pol­
sce po Wrocławiu (zresztą na

nieco odmiennych zasadach)
został zatwierdzony przez
dwa ministerstwa: Oświaty i
Sprawiedliwości. Inicjatorzy
— władze oświatowe okręgu,
nauczyciele — wychodzili z

założenia, że przy wielu
wykroczeniach młodych lu­
dzi brak jest ogniwa pośred­
niego między regulaminowy­
mi sankcjami administracyj­
nymi szkoły a rozprawą przed
sądem dla nieletnich. Że w

wielu wypadkach można u-

zyskać zamierzony skutek
wychowawczy, pozwalając
równocześnie dziecku uniknąć
piętna, jakie niewątpliwie
wyciska chodzenie do sądu w

roli obwinionego. Teraz szko­
ła będzie pełnić rolę sądu dla
swoich uczniów. /

Opracowano odpowiedni re­
gulamin, który przewiduje, że

przewodniczącym kompletu
sądzącego będzie kierownik
szkoły. Rolę sędziów pełnić
będą również kurator sądu
dla nieletnich oraz przedsta­
wiciel komitetu rodzicielskie­
go. Natomiast obrońcą — z u-

rzędu — stanie się wycho­
wawca klasy, do której uczę­
szcza obwiniony. W rozprawie
muszą uczestniczyć rodzice
lub opiekunowie. Rozprawy
odbywać się będą z zachowa­
niem sądowego ceremoniału, z

protokołem. Togi nie są prze­
widziane.

Rozprawy odbywać się bę­
dą na wniosek milicji lub z

inicjatywy szkoły. Do kom­
petencji szkolnego sądu na­
leżeć będą takie sprawy jak
kradzieże, wybryki chuligań­
skie, włóczęgostwo, ucieczka z

domu. Przewiduje się nastę­
pujące sankcje: upomnienie,

go,

przeniesienie do innej szko­
ły, moralne lub finansowe za­
dośćuczynienie za wyrządzo­
ne szkody (to już sankcja pod
adresem rodziców) oddanie
pod specjalny nadzór rodzi­
cielski, skierowanie do domu
dziecka. Poważniejsze sprawy
sąd szkolny będzie kierował
do sądu dla nieletnich.

Czy przeniesienie do innej
szkoły jest karą czy tylko
przerzuceniem kłopotów na

barki sąsiada? Ckazuje się, że
to jest kara. Pewna niedogod­
ność (dalej od domu, brak

cza uczniów zaliczanych do
„trudnych”. Wychowawcy
klas, którym w każdej chwili
grozi wystąpienie w roli pa­
na mecenasa, chcą z góry za­
poznać się dokładnie z sytua­
cją domową przyszłych ewen­
tualnych „klientów” i aktual­
nych uczniów, chcą wiedzieć
w jakich warunkach są ęni
wychowywani, czy ąby przy­
padkiem te właśnie warunki
nie są źródłem potencjalnych
kolizji z prawem. Dobry adwo-

okat musi dużo wiedzieć
swym kliencie.

TOGI
nie

przewidziane
dotychczasowych kolegów)
zawsze się z tym łączy. A, co

ważniejsze, bardzo często
jest to kara przynosząca ko­
rzystne skutki wychowawcze.
Wystarczy, że nowe środowi­
sko nie aprobuje lub tylko
nie zachwyca się wyczynami
gagatka, a bardzo często zmie­
nia się on w dobrze ułożone­
go chłopca.

Skutki eksperymentu już są
widoczne. Szkoły, którym
powierzono sądownicze funk­
cje, zupełnie słusznie rozpo­
częły od nasilenia profilakty­
ki, zwielokrotniły kontakty z

domem rodzicielskim zwłasz-

Rozpraw przed sądem
szkolnym jeszcze nie było. W
jednej ze szkół jest wpraw­
dzie dwu kandydatów na pod-
sądnych, zespół sądzący, z

udziałem przedstawiciela mi­
licji omawiał wstępnie ich
sprawy, rozmawiano z tymi
uczniami, z ich rodzicami. W
zasadzie rozprawy wyznaczo­
ne są na styczeń. Chyba...
chyba, że delikwenci wyraźnie
poprawią zachowanie, że

„zakały klasy” staną się
wzorem dla kolegów. Wtedy
sąd rozprawę odwoła jako
niepotrzebną.

Władysław BIERON

To TeleeKr^ie

No więc „urodził się*
nowy film seryjny TY
Był „Jan i Barbara*
i „Wojna domowa" —<

jest teraz „Kapitan
Sowa na tropie”

Pierwszy nasz seryjniak oka*
zał się mało dowcipny, grze­
szył naiwnościami pomysłów
oraz akcji. „Wojna domowa”
należała raczej do zabawnych
pozycji. Dialogi spiętrzały się
na ogół dowcipnie, zaś tzw.

wydźwięk obyczajowy miał
przemyślaną nośność oraz dy­
daktyczną nutę. Słowem, była
to seria najbardziej dopraco­
wana. 1 mogła tym celniej tra­
fiać w zainteresowania ma­
sowego odbiorcy. Konflikty:
młodzi — starzy, szkoła — dom,
i towarzyszące im satyryczno-
groteskowe spojrzenie kame­
ry filmowej — to przecież nie
lada kąsek tematyczny dla
średniometraźówek na potrze­
by popularnego kina w tele­
wizji. Oczywiście, dobrano tu

szczęśliwie obsadę ról — po­
dobnie, jak w udałym — choć
niepotrzebnie przedłużanym
programie „Stawka większa
niż życie".

Właśnie, skoro Już dotknęliśmy
niecodziennych przygód z dresz­
czykiem, których bohaterem stał

się kpt. Kloss, możemy z pewnego
dystansu — przyznać większości
odcinków tej sensacyjno-szpie-
gowskiej serii notę wysoką. Za

konstrukcję fabularną, za upraw­
dopodobnienie wielu nieprawdzi­
wości, za stosunkowo małą ilość

przysłowiowych rozwiązań w sty­
lu „deus ex machina" (z wyjąt­
kiem ostatnich dwóch odcinków),
za dobre wykonanie aktorskie 1
wreszcie — za umiejętność gra­
dacji napięć dramatycznych.

Niestety, pierwsze „wejście"
nowego filmu z kapita­
nem Sową — trzeba na

razie uznać za niewypał. Po­
mimo udziału w grze Wiesła­
wa Golasa i Poli Raksy. Ka­
pitan Sowa nie może jeszcze
być konkurencją dla kpt. Klos-
sa. Po prostu akcja filmowa
„Cichego pokoiku" nazbyt ra­
ziła nieporadnością scenariu­
sza. Albo odcinek był za krót­
ki, by pomieścić w nim pełny
dramaturgicznie ciąg zdarzeń
i konieczny dla gatunku
kryminalnych opowieści u-

kład sytuacji, wynikających
z siebie na zasadzie „odkryć
detektywistycznych" — lub za

długo trwały sceny wprowa­
dzające w zagadkę śledczą i
na jej logiczne rozwiązanie za­
brakło filmowego czasu. A
może też — inwencji?

Podobne w typie serie „Scotland
Yard" jakoś sobie lepiej radzą
ną przestrzeni półgodzinnych od­
cinków. Ale 1 tu odczuwa się pe­
wien pośpiech w obrazowaniu (dla
odbiorcy) perypetii służby śled­
czej. Już 50 minut „Świętego” —

daje więcej szans realizatorom
krótkich historyjek kryminalnych.
Warto może zastanowić się nad

mniejszą ilością odcinków, przy
równoczesnym poszerzeniu ram

każdej części filmu. Naturalnie,
Jeśli się dysponuje umiejętnoś­
ciami konstrukcji tego rodzaju o-

powiadania Językiem kina.
Albowiem nlę samo zdarzenie kry­
minalne Jest w tym wypadku naj­
ważniejsze, lecz Jego rekonstruk­
cja, która wynika z psychologicz­
nych motywacji dwóch, na końcu

przecinających się dróg: przestęp­
cy i Jego tropicieli. Takiego obra­
zu konstrukcji nie było w „Ci­
chym pokoiku”. A wtedy trochę
naciąeany pomysł o naciągającej
turystów gospodyni gościnnych
pokoi i zbrodniarce udającej let-
niczkę-studentkę, obnaża prymi­
tywne oblicze scenariusza, który
jedynie z nazwy jest „kryminal­
ny”...

Tak zatem świąteczny start

kpt. Sowy nie należał do naj­
szczęśliwszych. Nie nąjfortun-
niej także wypadli „gospoda­
rze wieczoru wigilijnego", po­
mimo tego — że zarówno
Wieńczysław Gliński, jak i
Marta Lipińska sporo kwestii
z przydzielonego im tekstu ra­
towali swoim osobistym wdzię­
kiem. Zabrakło tym wstaw­
kom programowym aury bez­
pośredniości. Kto wie, czy nie
z winy wcześniejszego na­
grania audycji na taśmę. A
może rzucało się to tym dobit­
niej w oczy i uszy przy niektó­
rych zbyt zwietrzałych par­
tiach ich gawędy? Nie zaw­
sze bowiem należy ufać od­
grzebywanym z zapomnienia
ramotom, nawet gdy idzie o

tzw. tradycje...

Natomiast
wcale zgrabną his­

torią, upozowaną pod szla-

checko-plebejsfcię tradycja
kolędnicze — była „Ballada wigi­
lijna” E. Brylla w ujęciu aktor­
skim W. Siemiona, w. pokory, M.
Kociniaka i M. Lipińskiej. Rów­
nież sporo zabawnych momentów
w piosenkarskim kalejdoskopie
wielonarodowym zaprezentował
program W. Filiera „Przedstawia­
my”. Pomysł z włączeniem tu

piątki „zapowiadaczy” (Irena Dzie­
dzic, K. Krukowski, L. Kydryń­
ski, J. Oflerski - Kierdzlołek i Z.

Wiktorczyk) okazał się pomysłem
tyle nieszablonowym, co i nada­
jącym ton, w zasadzie najzwyklej­
szej składance piosenek.

Zaś w tradycyjnym ujęciu
fredrowskich „Dam i huza­
rów" strona wykonawcza, hu­
zarska — z Woszczerowiczem,
Matyjaszkiewiczem, Fidlerem,
Borowskim i Gogolewskim —

wniosła trochę nieszablonowej
śmieszności w schemat oby­
czajowy tej komedii.

leitakświętawTVnie
dorównały programowi na

dzień dwumilionowego te-
leabonenta. A przecież była
to także niecodzienna okazja
dla naszych programowców
„od święta”...

JERZY BOBER
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W sprawie
„orędzia"

biskupów
„My nauczyciele Ogniska

Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego nr 1 w Krakowie, ze­
brani na konferencji rejono­
wej w Szkole Podstawowej
nr 106, po omówieniu orędzia
biskupów polskich do bisku­
pów niemieckich, jesteśmy do
głębi wzburzeni treścią ~iffgo
orędzia. Protestujemy takie

przeciwko uzurpowaniu sobie
prawa przez biskupów do
wtrącania się do polityki za­
granicznej Rządu Polskiego...”

(Kilkadziesiąt podpisów nau-
'

czycieli szkół nr 36, 50, 51, 67,
' 106 i Liceum Ogólnokształcą­

cego nr 2).

„...Pamiętamy straszliwe
cierpienia zadane naszemu

narodowi przez hitlerowskie­
go najeźdźcę, dlatego prote­
stujemy kategorycznie prze­
ciwko wszelkim próbom fry-
marczcnia spzawami narodu
polskiego przez nieodpowie­
dzialne jednostki. Oburzeni
jesteśmy faktem, że biskupi
polscy uzurpują sobie prawo
do występowania w imieniu
nas wszystkich, w imieniu
narodu polskiego, w spra­
wach, które stanowią podsta­
wowe zasady naszej polityki
międzynarodowej i polskiej
racji stanu...”.

Są to fragmenty rezolucji
uchwalonej przez pracowni­
ków Krakowskich Zakładów
Betoniarskich i Żelbetowych
w Czyżynach - Krakowie. Po­
dobne rezolucje otrzymaliś­
my od załogi Cementowni
„Nowa Huta” z krakowskich
Cechów Rzemieślniczych,
szeregu instytucji, szkół,
ganizacji i urzędótv.

30 min zł dodatkowo

na remonty budynków mieszkalnych
Reforma czynszów — przeprowadzana we wrześniu

tego roku — objęła w Krakowie 111.571 najemców
lokali mieszkalnych. Wystawiono 188.716 wyciągów z

kart lokatorskich i zaświadczeń dla rencistów.

Ustalono także dodatek miesz­
kalny, który wynosić będzie dla
krakowian ok. 30 min zł. Reforma

czynszów przebiegała na ogół
sprawnie 1 została zakończona w

przewidzianym terminie. Stało

się tó możliwe dzięki pomocy od­
delegowanych pracowników z po­
szczególnych instytucji, zakładów

pracy i wydziałów dzielnicowych
rad narodowych. Z pomocą przy*
szło również Zzrzeszenie Prywat­
nych właścicieli Nieruchomości,
przeprowadzając szkolenia admi­
nistratorów i przygotowując od­
powiednie druki.

Ale w nawale pracy nie obe­
szło się bez pewnych niedociąg­
nięć i uchybień. Mieszkańcy wy­
stosowali ok. 1500 odwołań, co sta­
nowi jednak tylko ok. 1 proc, o-

gólnej ilości wypisanych wycią­
gów. Wszystkie te skargi są do­
kładnie badane, a w niektórych
wypadkach przeprowadza się wi­
zje lokalne i koryguje powstałe
błędy.

W wyniku reformy uzyskane
zostaną dodatkowe środki finan­
sowe, niezbędne do wykonania

remontów konserwacyjnych 1 bie­
żących na szerszą skalę. Do­
tychczasowe bowiem fundusze z

czynszów były niewystarczające,
co w konsekwencji odbijało się
na rytmiczności remontów. Teraz

będzie można zaplanować stale

kwoty, które pozwolą na bardziej
racjonalną gospodarką mieszka­

niowymi zasobami.

I I
Na ponad 520 ha przeprowadzo­

no drenowanie, a w niektórych
miejscach całkowite nieużytki zo­
stały zamienione w pola upraw­
ne. Wykonano także około 3,5 km

drogi o nawierzchni tłuczniowej,
uzyskując połączenie z trasą Lisz­
ki—Alwernia.

W okolicy tej istnieje deficyt
wody pitnej, a z drugiej strony
są tam źródła, gdzie dobrej wo­
dy jest pód dostatkiem. Na tych
właśnie miejscach jeszcze w 1959 r.

rozpoczęli mieszkańcy Rybnej
budowę ujęcia i stacji pomp.
Przy budowie chłopi oprócz opo-

Z wizytą w studenckim miasteczku
Studenci, mieszkańcy Osiedla XX-lecia wybrali

niedawno samorząd. Z inicjatywy RO ZSP i Sa­
morządu Osiedla, jego mieszkańcy dwukrotnie pra­
cowali społecznie na

raz wdzięczności dla
które buduje osiedle.

terenie Nowej Huty, jako wy-
pracowników przedsiębiorstwa,

Mieszkańcy Osiedla nie

nują. W bloku 5 powstała
,,kulturystyczna”,
godniowej pracy
sali recepcyjnej bloku 4 otwarto

wystawę prac studentów archi­
tektury, a za kilka dni zacznie
działać świetnie wyposażone stu­
dio nagrań, które obsługiwać bę­
dzie wszystkie bloki miasteczka.
Studenci z Kuby po zorganizowa­
niu zespołu artystycznego planu­
ją w przyszłym roku występy w

zakładach pracy, szkołach i szpi­
talach.

Ale są też pewne braki. Brak na

terenie Osiedla świetlicy, klubu i

sklepu, albo przynajmniej kiosku

PRZETARGI

Wojewódzka Hurtownia Wyrobów Przemysłu Che­
micznego PP w Krakowie, ul. Pilotów 6 — ogłasza,
Że SPRZEDA W DRODZE PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO motoeykl m-ki „Junak”- z naczepą, typ
B 20 M 10, nr rej. KS-6006. — Cena wywoławcza
6.600 zl. — W przetargu mogą brać udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze 1 osoby prywatne.

Motocykl można oglądać w hurtowni przy ul. Pi­
lotów 6, codziennie w godzinach od 8 do 13.

Przetarg odbędzie się w dniu 13 stycznia 1966 r.,
o godzinie 10, w Krakowie, ul.. Pilotów 6, barak —

pokój nr 6. — Przystępujący do przetargu obowią-
ni są złożyć w kasie hurtowni w Krakowie, ul.
Pilotów 6, najpóźniej w przeddzień przetargu, wa­
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej.

Wszystkim, którzy wzięli udział

w pogrzebie

FILOMENY JASTRZĘBSKIEJ
składamy tą drogą gorące podziękowanie.
Dziękujemy również za serdeczną opiekę
i pomoc udzieloną nam przez Kolegów,
POP PZPR, Radę Zakładową i Dyrekcję
Krakowskiego Biura Projektów Budow­
nictwa Przemysłowego, w tak ciężkich dla
nas chwilach.

MĄZ, SYN i SYNOWA

próż-
sala

owoc kilkuty-
sUidentów. W

z gazetami. Przydałby się (kiedyś
obiecany) autobus, a jeden tele­
wizor nie zaspokaja potrzeb kul­
turalnych trzech bloków. Jest
ciemnia fotograficzna, lecz brak
v/ niej wyposażenia (kłaniamy się
Politechnice — podobno obieca­
ła!).

Spodziewamy się także, że z

chwilą otwarcia w maju 1966 r.

dwóch następnych bloków, nie

będą „nawalać" kaloryfery, w u-

mywalniach zrobione zostaną wie­
szaki na ręczniki, w pokojach
półki na buty, a uczelnie, któ­
rych. studenci mieszkają w mia­
steczku zlikwidują różne inne bo­
lączki. (sj)

Wystawa szopek
przedłużona

Ciesząca się dużym zaintereso­
waniem zwiedzających wystawa
krakowskich szopek w Pałacu
Sztuki przy pl. Szczepańskim zo­
stała przedłużona do 3o bm. Zwie­
dzać można w godz. 10—18. W
dniach 29 i 30 bm. kolekcjonerzy
i m łośnicy sztuki szopkarskiej
będą mogli w godzinach popołu­
dniowych spotkać się z autorami

szopek. Będzie to także ostatnia

Zbiory sztuki
na Wawelu

Muzeum — poza
(zamknięte) i 2

W godz. 9—11 .30)

Wawelskie
dniem 1 stycznia (
stycznia (otwarte W godz.
w pozostałych dniach jest czynne
jakzwykle. . .

-

. ■

Noworoczne zabawy
dla dzieci

organizuje także Dom Kultury
Dzieci i Młodzieży przy ul. Grun­
waldzkiej 5. Dnia 29 bm. dla ucz­
niów Szkoły Nr 38, 39 bm. dla

II.
-www .. dla dzieci pracowników

okazja nabycia eksponatów z wy- i podop:ecznycb TPD, a 3 i 4
stawy. ‘1966 r. dla dzieci pracowni

DRN Grzegórzki oraz dla dzieci
od 4 do 8 lat uczestników DKDiM
i Domu Dziecka. W programie
imprez, które odbędą się także
w następnych dniach, przewidzia­
ne są występy kabaretu ,,Drops”,
teatrzyku „W’alentynka”, tańce,
konkursy, loterie itd.

• Muzeum Narodowe, Zbiory
Czartoryskich, ul. Pijarska 6,
godz. 16.39 — projekcja filmów

krótkometrażowych z dziedziny
kultury i sztuki (wstęp wolny).

• Pałac Sztuki, pl. Szczepański
4, wystawa malarstwa i grafiki
Janiny
godz.

Vimpeller-Nowotr.owej,
10—18.

IM. SŁOWACKIEGO: Mój brat

niepoprawny — 19.15, STARY: Pa­
storałka — 19.15, KAMERALNY:
Ktoś nowy (zamkn.) — 12 15, Kto

się boi Yirginii Woolf — 19.15,
LUDOWY: Trzech tłuściochów —

17. RAPSODYCZNY: Faust — 19.15,
MUZYCZNY: Baron cygański —

WRZOS: Pechowiec na prerii
(USA, 12 lat) — 15.45, 18, 20.15. —

ZUCH i ZDROWIE: nieczynne.
ZWIĄZKOWIEC: Lemoniadowy
Joe (czes., 14 lat) — 17, 19.

o-

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT: Szukajcie gitary (fr.,
lat) — 15.45, 18, 20.15. ŚWIT mała
sala: Dwója z wychowania (radź.,
16 lat) — 15, 17, 19. ŚWIATOWID:
Popioły (pcl., 16 lat) — 18.15. —

ŚWIATOWID mała sala: Słaba

płeć (fr., 18 lat) — 15, 17, 19. KO­
LOROWE: Ewakuacja (radź.,
lat — 18. BALLADYNA':

czynne. — SFINKS:

ry i kamerdyner (duński, 12 lat)
— 16, 18, 20.

14

14

nie-
Har-

Rybna, wieś leżąca w zachodniej części pow. kra­
kowskiego w pełni zasłużyła na to miano. Jest ona

obecnie najlepiej zmeliorowaną wioską w powiecie.
datkowania się po 500 zł, wyko­
nali wszystkie roboty niefachowe
oraz zwózkę materiałów w czynie
społecznym. Do budowy przyłą­
czyła się również miejscowa Spół­
dzielnia Mleczarska asygnując na

ten cel 1.200 tys. zł. Po wykona­
niu 3-km odcinka podjęto na­
stępne prace kosztem ponad 830

tys. zł i ostatnio oddano dalsze
1.600 mb. wodociągu.

Na tym jednak nie koniec.
Kilka tygodni temu mieszkań­
cy Rybnej rozpoczęli wyko­
py pod dalsze 900 mb. insta­
lacji wodociągowej. Mają
jednak prośbę do wykonaw­

cy o jak najszybsze przystą­
pienie do robót, bo wykopy
(woda!) mogą ulec zasypaniu,

(cm)

Ogólnopolska
wystawa grafiki

... otwarta w Salonie Towarzy­
stwa Przyjaciół Sztuk Pięknych
w Nowej Hucie, połączona także
z subskrypcją, czynna będzie do

końca bm.

Na wiślanym wale obok
mostu Dębnickiego dobie­
gają końca prace przy bu­
dowie kawiarni-pawilonu.
Pawilon ten budowany
przez krakowską gastrono­
mię będzie filią kawiarni
„Grand".

Foto: W. Klag.

W 1966 r.

nowe restauracje
dla N. Huty

Obecnie Nowa Huta ma 23 za­
kłady gastronomiczne, w roku

przyszłym planuje się otwarcie

dalszych kilku lokali. Będzie to

nowa restauracja w os. ,,Na
Wzgórzach Krzeslawickich” oraz

pawilon typu „Krakus”, w ośro­
dku wypoczynkowo - sportowym
nad Zalewem.

Prawdopodobnie najmłodsze 0-
siedle Nowej Huty „Bieńczyce-
Nowe” otrzymają również nowy
lokal „SAM-bar”, oraz pawilon
typu „Krakus”. Ponadto w mar­
cu przyszłego roku projektuje się
otwarcie w os. „Na Skarpie” la­
boratorium kontrolnego pro­
dukcji gastronomicznej.

W przyszłym roku zostaną wy­
remontowane m. in. restauracje
„Wisła”, kawiarnia „Stylowa” i

bar ..Bachus”,

Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo Handlu Spożywczego
wyjaśnia, że faktycznie nie
posiada wystarczającej ilości
herbat wysokogatunkowych.
Ich udział w ogólnych dosta­
wach wynosi ostatnio
18 proc., a przydziały dla Kra­
kowa uzależnione są od Cen­
trali Spożywczej w Warsza­
wie. W związku z licznymi
interwencjami mieszkańców,
wystąpiono o dalsze zwiększe­
nie dostaw herbat wysokoga­
tunkowych dla naszego mia­
sta.

czo-owocowym brak perma­
nentnie ziemniaków, toteż

większość gospodyń musi je
wozić aż z centrum miasta.

Wiele do życzenia pozostawia
tdkże zaopatrzenie w pieczywo,

tylko Dowożone jest ono do SAM-u (o-
twartego od godz. 7 rano) z go­
dzinnym nieraz opóźnieniem. Ma­
my nadzieję, że sytuacja ta wkró­
tce ulegnie poprawie na lepsze.

(ans)

Od pewnego okresu zaopa­
trzenie Osiedla Rydla w pod­
stawowe artykuły spożywcze
— skarżą się mieszkańcy —

pogorszyło się znacznie. W

jedynym sklepie warzywni-

Zaoczne Technikum Ekonomiczne
Centralnego Związku Spółdzielczości Pracy

w KATOW1CACH-PIOTROWICACH

przy ul. ZMP 2 — telefon nr 518-255

OGŁASZA WPISY
na rok szkolny 1965/66.

Nauka w Technikum trwa 3 lata. Absolwenci

otrzymują tytuł technika ekonomisty ze spe­
cjalnością w zakresie ekonomiki przemysłu
oraz świadectwo dojrzałości, uprawniające do

podejmowania studiów wyższych.
Warunkiem przyjęcia Jest:

1, ukończenie 9 klas szkoły ogólnokształcącej
lub wykształcenie równorzędne,

2, praca w jednostkach organizacyjnych spół­
dzielczości pracy na stanowisku zgodnym
z kierunkiem nauki.

Podania z dołączonym życiorysem, zaświad­
czeniem z miejsca pracy 1 świadectwami —

przyjmuje sekretariat Technikum, do dnia 15

stycznia 1966 r.

2 kotły
centralnego ogrzewania, parowe, nowe lub

używane, typ ES-KA, pow. ogrzewalnej 22 m«,

ciśnienie robocze od 0,2 atm. do 2,5 atm. —

KUPI natychmiast Miejskie Przedsiębiorstwo
Wodociągów I Kanalizacji w Żywcu, ul. Ko­
ściuszki 4, telefon 826, 21-06. — Oferty skła­

dać można pisemnie lub telefonicznie.
------ > ... -...

- -

-..........
-

PRACOWNICY POSZUKIWANI
—" ■> "—

G. S. „Samopomoc Chłopska” w Bojkowie, pow.
Gliwice - poszukuje 2 CZELADNIKÓW MASAR­
SKICH. — Mieszkanie kawalerskie zapewni spół­
dzielnia. K-11370

Swiebodzińska Fabryka Mebli w Świebodzinie —

zatrudni z dniem 1 stycznia 1966 r. ZASTĘPCĘ DY­
REKTORA d. S. EKONOMICZNO-HANDLOWYCH

(gl. ekonomistę). — Wymagane wykształcenie wyż­
sze ekonomiczne i odpowiednia praktyka. Mieszka­
nie zapewnione. — Bliższych Informacji udziela Dy­
rektor SFM. K-11430

Zakłady Drzewne Przemysłu Muzycznego w Jorda­
nowie, ul. Przemysłowa — zatrudnią natychmiast
KIEROWNIKA ADM1NISTRACJL, TECHNIKA

DRZEWIARZA oraz EKONOMISTĘ. — Wymagane
średnie wykształcenie oraz kilkuletnia praktyką. —,

Warunki pracy do omówienia na miejscu.
Krakowskie przedsiębiorstwo Nasienne „Centrala
Nasienna” Oddział w Nowym Sączu — zatrudni na­
tychmiast 2 INŻYNIERÓW ROLNIKÓW na stano­
wiska inspektorów plantacyjnych. Warunki wyna­
grodzenia do omówienia na miejscu.

Kopalnia i Prażalnia Dolomitu „Zelatowa”, w Po-

górzycach k. Chrzanowa — zatrudni natychmiast
2 SPAWACZY ELEKTRYCZNO . TLENOWYCH
Z uprawnieniami, 2 ŚLUSARZY REMONTOWYCH,
2 ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH,
PRACOWNIKA UMYSŁOWEGO z wykształceniem
wyższym ekonomicznym i 3-letnią praktyką, MAę
SZYNISTĘ NORMALNO-TOROWEGO.

Warunki płacy wg Zbiorowego Układu Pracy;
dla Pracowników Przemysłu Hutniczego. — Po rocz­
nej nieprzerwanej pracy — pracownik otrzymuje
4 tony węgla w naturze 1 za 2 tony ekwiwalent

pieniężny, a po przepracowanych 3 latach — dodat­
kowe wynagrodzenie z tytułu „Karty Skalnika”.

Zamiejscowym zapewnią się zakwaterowania
w hotelu robotniczym. K-11382

Nowosądeckie Zakłady Spożywcze Przemysłu Te­
renowego w Grybowie, ul. Siołkowa 264 — zatrudnią
od dnia 1 stycznia 1966 r. SAMODZIELNEGO PRA­
COWNIKA w Dziale Technicznym, w siedzibie

Przedsiębiorstwa, który po okresie próbnym obej­
mie stanowisko kierownika zakładu butelkowania
wód mineralnych w Piwnicznej (w budowie).•

Warunki pracy i płacy do omówienia — w ra­
mach' obowiązujących układów zbiorowych.

Przedsiębiorstwo nie zapewnia mieszkania, ani
zakwaterowania. — Wymagane średnie wykształce­
nie techniczne lub ogólne oraz praktyka w przemy^
śle na stanowiskach kierowniczych.

Podania z życiorysem 1 dokumentami, dotyczą­
cymi wykształcenia 1 stażu pracy, przyjmuje się
w ciągu 7 dni od daty ukazania się ogłoszenia
w prasie. K-11386

AFCLLO: W kraju Komanczów

(USA, 16 lat) — 10, 12.30, 15.30 . 18.
20.30 . CHEMIK: Śniegi w żałobie

(USA, 12 lat) — 19. DOMcŻOŁNIE-
RZA: Małpia kuracja (USA, 12 lat)
— 15.4%, ISKIERKA: nieczynne.
KULTURA: Zalotnik (fr., 12 lat)
— 17.45, 20. MELODIA: Krzyżacy
(poi., 12 lat) — 15.30, Dwa oblicza

zemsty (USA, 14 lat) 19. MASKOT­
KA: Smarkula (poi., 16 lat) —

15.30, 17.45, 20. MINIATURKA:

Aktualności — 14, 16, Bajki — 15,
Komiczny świat H. Lloyda (USA,
12 lat) — 17, 19. MIKRO: Niebez­
pieczna droga (jug., 9 lat) — 17 .45,
20. MŁ. GWARDIA: Słaba płeć
(fr., 13 lat) — 14.45, 17, 19.15. Uro­
cza gospodyni (USA) — 21 .15. RO­
TUNDA: Tom Jones (ang., 16 lat)
— 15.45, 13, 20.15. SZTUKA: Ame­
ryka oczyma Francuza (fr., 16 lat)
— 10, 12, 14. Lampart (wł.-fr., 14

lat) — 15.43, 19.15. TĘCZA: Wyspa
tajemnicza (ang., 12 la)t — 17.30,
Tulor (rum., 16 lat) — 19.30. —

UCIECHA: remont. WANDA:

Człowiek, który zabił Liberty Va-
lance’a (USA, 14 lat) — 10.15, 12.45,
15.30, 18, 20.30. WARSZAWA: Syn
kapitana Blooda (fr. -wł., 12 lat)
— 10, 12.30. Pięciu mężów pani
Lizy (USA, 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. WIEDZA: Dlnosaury. Ka­
czor Donald w krainie matema­
tyki — 18. WOLNOŚĆ: Sam po­
śród miasta (poi., 14 lat) — 15.45,
18, 20.15. WISŁA: Ciotki na ro­
werach (radź., 7 lat) — 16, 18, 20.

II Ogólnopolski
Konkurs

Recytatorski
... dla młodzieży szkolnej pn.

,,Polska, rosyjska i radziecka poe­
zja przyjaźni i braterstwa” dla

młodzieży szkół podstawowych
(klasy V i VII) i dla młodzieży
szkół średnich ogólnokształcących,
techników, zakładów kształcenia

nauczycieli, zasadniczych szkół

zawodowych i szkół przysposo­
bienia rolniczego — został ogło­
szony przez TPPR i włddze
św.atowe.

Wstępne eliminacje odbędą się
w szkołach do końca lutego 1966
r. eliminacje powiatowe (miejskie)
— w marcu 1S66 r„ zaś wojewódz­
kie — do końca kwietnia 1966 r.

Do udziału w centralnych eli­
minacjach (Koszalin 27—29 maja
1966) zostaną dopuszczeni laureaci
I i II miejsca eliminacji woje­
wódzkich, zarówno ze szkół pod­
stawowych, jak i średn eh.

Wiersze poetów rosyjskich i ra­
dzieckich mogą by*ć recytowane
w języku polskim lub w języku
rosyjskim.

Informacji udziela Klub TPPR

i Kuratorium OSK.

Na zielonym rynku
Jak informuje krakowski Od­

dział Centrali Spółdzielni Ogrod­
niczych w mieście Krakowie obo­
wiązują od 28 bm. następujące
ceny skupu owoców i warzyw:

Jabłka—14,12,9,3i5zl,śliw­
ki suszone — 16 zł, śliwki dama-

sceny — 12 zl, buraki — 1.70, 1 zł,
cebula kontrakt. — 3.50 i 1.50 zl,
niekontralct. — 3, 1.50 zł, kapusta
biała — I, i 0.60 zł, marchew —

1.10 zł, pietruszka — 3 .50 zl.

W placówkach spółdzielczości o-

grodniczej obowiązują następują­
ce ceny detaliczne: Jabłka — 13,
16, 13, 12, 3 zł, śliwki suszone wę­
gierki — 22 zl, śliwki damasceny
— 18 zl, buraki — 2.40, 1.40 zł, ce­
bula — 5 .20, 2,50 zł, kapusta biała
— 1.60 i 1.10 zł, czerwona 1 wło­
ska — 4, 3 zl, marchew — 1.30 zł,
pietruszka — 5 .50 i 4 zl, pory —

7 zl, selery — 6.50 i 4.50 zl.

Komunikat MO
Komenda Dzielnicowa MO w

Nowej Hucie prowadzi dochodze­
nie przeciwko Augustynowi PO-
WROZNIK i Bolesławowi MATYS
o to, że 8. X. 1965 r. około godz.
21.30 obrzucili kamieniami prze­
chodniów i tramwaj w

Hucie — Bieńczycach na

wym przystanku linii nr

Świadkowie powyższego

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej
w Limanowej — zatrudni z dniem 1 stycznia 1966 r.

TECHNIKA OGRODNIKA. — Wymagany 5-letnl staż

pracy w ogrodach. — Warunki pracy I płacy dó

uzgodnienia w Dyrekcji MPGK — Limanowa, ul.
Orkana 8. K-11246

Zakład Wytwórczy Maszyn i Urządzeń Przemysłu
Spożywczego w Krakowie, ul. Miedziana 17 — za­
trudni natychmiast MAGAZYNIERA — do maga­
zynu głównego i MAGAZYNIERA — do rozdzielni.

Wymagane wykształcenie średnie ekonomiczne
1 5 lat praktyki w branży metalowej. — Ponadto
zatrudni 2 LAKIERNIKÓW NATRYSKOWYCH oraz

2 PALACZY z uprawnieniami.
Warunki płacy do uzgodnienia na miejscu. Zgło­

szenia przyjmuje Dział Kadr, w godz. od 7 do 15.

Spółdzielnia Pracy Remontowo-Budowlana „Stare
Miasto” w Krakowie, Rynek Główny 32, II piętro —

zatrudni od 1 stycznia 1966 r. INŻYNIERA BUDOW­
LANEGO z uprawnieniami, na stanowisko kierow­
nika technicznego Spółdzielni. — Warunki pracy
i płacy do omówienia w Biurze Spółdzielni.

Państwowy Ośrodek Maszynowy \v Chrzanowie-

Kroczymiechu — zatrudni natychmiast EKONOMI­
STĘ z wyższym lub średnim wykształceniem eko­
nomicznym i przynajmniej 3-letnią praktyką na sta­
nowisku ekonomisty oraz CHEMIZATORA z wyż­
szym lub średnim wykształceniem i przynajmniej
3-letnią praktyką w zakresie chemizacji rolnictwa.

Zamiejscowym 1 samotnym zapewnia się zbiorowe
zakwaterowanie w internacie, a żonatym — możli­
wość otrzymania mieszkania rodzinnego, po prze­
pracowaniu okresu próbnego. K-11383

»KMITA«
RESTAURACJA — KAWIARNIA

w pięknym pawilonie
koło skały Kmity w Zabierzowie

czynna w godzinach od 10 do 22 — poleca
\ smaczne śniadania, obiady, kolacje.

W SOBOTY, NIEDZIELE i ŚWIĘTA
DANSING

w godzinach od 19 do 24.

Zauby

MYDLARZ Dorota, zam.

w Zaborzu. zgubiła legi­
tymację nr 610 — w dar-’
przez Liceum Ogólno­
kształcące w Oświęcimiu.

STOŁOWSKI Jan, zam.

Nowy Targ, os. Gazdy 24,
zgubił zezwolenie na pro­
wadzenie warsztatu kra­
wieckiego wraz z konce­
sją, wydane przez Pre­
zydium PRN Wydział
Przemysłu i Handlu No­
wy Targ.

Już w grudniu

oddaj do 16321233 czyszczenia
G
L

W aptekach
i kioskach

Jedno skrzydło tego biu­
rowca przy uJ. Morawskie-
go już zostało oddane do
użytku. Mieszczą się w nim
m. in. pracownie projek­
tantów Zjednoczenia Przed­
siębiorstw Przem. Wapien­
niczego i Gipsowego. Cał­
kowite oddanie do użytku
nowoczesnego biurowca na­
stąpi w czerwcu 1966 r..

Projektantem budynku jest
inż. Buliński.

Foto: W. Klag

Nowej
końco-
14i20.

zajścia
proszeni są o zgłoszenie się w

KD MO Nowa Hutą, siedle Zgody
nr 10, pokój 23 w godz. między
8—16.

MO informuje
• Do mieszkania A. Molik ur.

w 1893 r. zam. przy ul. Lubel­
skiej wtargnęli dwaj młodzi lu­
dzie. Jeden z nich uderzył sta­
ruszkę łomem w głowę. Na krzyk
napadniętej przybiegli sąsiedzi i

zatrzymano napastników: Janusza
K. — ucznia szkoły średniej o-

raz Czesława Ł. — pracownika
„Wawelu”.

GARDEROBĘ WIOSENNĄ i LETNIĄ
w punktach usługowych Miejskich Pralni

a zapewnisz sobie terminowe wykonanie do dni 14

fil
PŁASZÓW — Kolejarz: nieczyn­

ne. Energetyk: Rozwodów nie bę­
dzie (poi., lat 16) — 17, 19.

SWOSZOWICE — Swoszowian-
ka: Jutro na orbitę (radź., 12

lat) — 18.

PROKOCIM — ZZK: Music-Hall

(ang., 16 lat) — 19.

WIELICZKA — Górnik: Kryp­
tonim Preludio.

SKAWINA — Junak: -Więźnio­
wie nocy. Hutnik: nieczynne

ZOO (Las Wolski) — codziennie
od godz. 9 do zmroku.

PROGRAM I
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W tasny
ADAPTER

CHIRURGICZNY: Kopernika 40,
INTERNISTYCZNY: Kopernika
17, LARYNGOLOGICZNY: Koper­
nika 23. NEUROLOGICZNY: Ko­
bierzyn. OKULISTYCZNY: Ko­
pernika 38. PEDIATRYCZNY;
Okopy 6.

38.

APTEKI
Długa 4, Karmelicka 23, Kra­

kowska 1, al. 29 Listopada 17,
Pstrowskiego 94, N. Huta — A.

Struga ’36.

6.00 Wiad. 6.10 Rozmalt. roln. 6 .30

Muz. 6 .55 Kalendarz. 7.00 Dzien­
nik. 7 .15 Piosenka dnia. 7.20 Kon­
cert ork. SI. Okr. Woj. 7.45 Błękit­
na sztafeta. 8.00 Wiad. 8.30 Muz.
8.50 Polskie piosenki. 9.40 Dla

przedszkoli słuch. „Historia srebr­
nego kluczyka”. 10.00 Radioproble-
my. 10.10 Muz. 10.15 Koncert muz.

ros. 11 .00 Te książki warto prze­
czytać. 11 .15 Muz. radź. 11 .35 Mel.

rozrywk. 11 .55 Kom. o st. wód.
12.05 Stan pog. 12.06 Z kraju i ze

świata. 12.25 Rolniczy kwadrans.
12.40 Radio-reklama. 13.00 Kon­
cert. 14.CO Nim książka się ukaże.
14.20 Z estrad i scen operowych.
14.50 Trzy walce. 15.00 Wiad. 15.05
Mel. V- piosenki film. 15.25 Utwo­
ry fort, w wyk. M . Gozdeckiej.
15.45 Kurs jęz. ang. 16.00 Radio-
reklama. 16.10 Młodz. studio

„Rytm”. 16.35 Frogr. młodz. „Jak
żyją”. 17.05 Koncert życzeń. 17.40

Popioły. 18.C0 Wiad. 18.05 Aud.
Red. Spoi. 18.20 Koncert dnia.
19.05 Radio-reklama. 19.15 Publi­
cystyka. 19.25 Kompozytor tygod­
nia. 19.45 Piosenki karnawałowe.

20.00 Dziennik. 20.25 Wiad. sport.
20.30 Program wieczoru. 20.35
Studio klasyczne. 21.35 Zespół
Studio M-2. 22.00 Koncert życzeń
muz. poważnej. 22 .55 O wychowa­
niu. 23.00 Wiad. 23.10 Muz. 24.00

Hymn.

PROGRAM II

5.00 Wiad. 5.06 Muz. 5.30 Wiad.
5.36 Aud. dla wsi. 6.20 Radio-re-
klama. 6 .30 Dziennik. 6 .40 Omów,
aud. oświat. 6 .43 Skrzynka PCK.
6.55 Progn. pog. 7 .05 Gimn. 7.15
Radio-reklama. 7.25 Odpowiedzi.
7.30 Dziennik 7.45 Piosenka dnia.
7.50 Muz. 8 .15 Kurs jęz. ros. 8.30
Wiad. 8.35 Z notatnika reportera.
8.50 Przegląd czas. reg. 9.05 Kon­
cert dnia 9.50 Publicystyka. 10.00
Ze znanych operetek. 10.40 Z ży­
cia Zw. Radź. 11.00 Muz. 11.15 A-
matorskie zespoły przed mikro­
fonem. 11 .40 Aud. Red. Ekon. 11.55
Kom. o st. wód. 12 .05 Wiad. 12 .10
Muz. rozrywk. 12 .45 Zielone syg­
nały. 13.00 Z cyklu: ,,Portrety li­
terackie” o twórczości Teodora
Dreisera. 14 .00 Muz. 14.30 . . Grud­
niowe powstanie w Moskwie” —

fel. 14.45 Błękitna sztafeta. 15.00
Koncert życzeń. 15.30 Aud. dla
dzieci. 16.00 Wiad. 16.05 Kronika
kult. 16.30 Koncert solistów.
16.50 Wiad. Ziemi Rzesz. 17 .00 Aud.

oświat. 17 .20 Krakowska Panorama

Muzyczna. 18.05 Dziennik krak.
18.15 Aud. dla młodz. 18.40 Radio-
reklama. 18.50 Uniw. Rad. 19.00
Wiad. 19.05 Muzyka 1 aktualności.
19.30 Kalejdoskop kultur. 20.00 Na

krakowskiej estradzie. 20.45 Ryt­
my... 21.00 Z kraju i ze świata.
21.27 Kronika sport. 21.40 Krako­
wskie szopki. 22.00 Muz. rozrywk.
22.25 Aud. stud. 22.40 Wiązanka
fokstrotów. 22 .55 Międz. Trybuna
Kompozytorów — Paryż 1965. 23.30

Muz. 23.50 Wiad. 24 .00 Hymn.

rum
10.00 ,,Pan bez mieszkania” —

film jug. od 16 1. 11.20—16,50
przerwa. ]6.50 Program dnia. IG.55
Wiad. 17.00 Dla dzieci: kino
PTYŚ. 17.20 „Radar” — wojsk,
mag. film. 17 .3u ..Asocjacje” —

teleturniej. 18.00 „O naszej wsi”
— film poi. 18.25 „Zapraszam na

wtorek wieczór” — wizyta u kra­
kowskiego szopkarza. 18.55 „Pró­
by” — miesięcznik konsumenta.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik.
20.00 „W kręgu przyjaciół” — W

gościnie u Leonida Utiasowa' — pr.
muz. 21.30 „Historia z nagii^
chłopcem” — film. 21.55 Dziennik.

to wesoło

spędzony Sylwester

Wszystkie sklepy ZURiT i branży radiotechnicznej na terenie całego kraju

dysponują wieloma typami adapterów

W CENIE JUZ OD 570 ZŁOTYCH

ADAPTERY można nabyć
w dogodnych warunkach sprzedaży ratalnej

175410366316737717
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